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Organizacja przedsiębiorstw przemysłowych. 


Inż. St. Muszyński. 
(Ciąg dalszy) 


W przedsiębiorstwie technicznem — służba te- 
chniczna odgrywa najważniejszą role. Nazwa pized- 
siębiorstwa technicznego, zależna jest od przedmio- 
tu na zbyt—kopalnia węgla—konstrukcje żelazne— 
huta—fabryka maszyn. 


Przedsiębiorstwo każde musi mieć dyrektora 
od samego — zaczątku swego istnienia i przedsię- 
biorstwo takie może liczyć na powodzenie, w prze- 
ciwnym bowiem razie szwankuje i rozwija się niepo- 
myślnie. Przykłady spotkać moźna na każdym kroku. 


Powracając do porównania z lokomotywą, mo- 
żemy zauważyć, że ona ruszać się nie będzie, do- 
póki maszynista nie otworzy zaworu wpustowego 
i nie wpuści pary do cylindrów. To samo w admi- 
піѕігасјі — przedsiębiorstwo nie funkcjonuje, dopóki 
kierownik nie ożywi go swym kierownictem. W pr:ed- 
siębiorstwie polecenie wydane przez szefa głównego, 
zostaje oddane szefom poszczególnych służb, sze- 
fom warsztetów, majstrom aż do robotników— pole- 
cenie to przy przejściu z hierarchji do hierarchii, 
zostaje odpowiednio wzmocnione inicjatywą nowego 
szefa, wręcz przeciwnie do tego, co się dzieje w ma 
szynie, gdzie siła od organu do organu wciąż się 
zmniejsza i zanika. 

Wykonanie polecenia zależy wiele od sposobu 
wydania jego i od autorytetu, posiadanego przez 
` szefa u podwładnych. Nie wystarczy wydać polece- 
—nia trzeba, aby one były wykonane i dlatego na- 
leży potrafić narzucić swoją wolę, dzięki swym oso- 
bistym zaletom, swym wiadomościom i swej wartoś- 
ci moralnej. Personel b. prędko zauważy braki 
w szasię i jeżeli one nie są kompensowane przez 
wiadomości administracyjne i wartość osobistą, szef 
nie będzie się cieszył posłuchem w dostatecznym 
stopniu. 


Szef winien posiadać dostateczne wiadomości 
o sferze działania każdego ze swych podwładnych, 
przez co uniknie wydawania rozkazów, źle skierowa- 
nych i będzie wiedział, co od kogo wymagać. Dobry 
przykład szefa zachęca podwładnych do spełniania 
swych obowiązków w daleko większym stopniu, niż 
bojaźń przed zastosowaniem rygoru. Jeżeli szef jest 


pracowity i punktualny, nikt z pracowników nie 
spóźnia się i nie próżnuje. 

Pożądanem jest aby szef o ile 
żył ze swymi podwładnymi, 
sposób poznania ich. 

Bardzo dobrze wpływa na robotników  zainte- 
resowanie się szefa losem ich rodzin, zdrowiem, 
pracą, gdyż to do pewnego stopnia obowiązuje. 
Znając swoich pracowników, szef wie, co można od 
nich wymagać i jak należy nimi kierować, jak ich 
użyć stosownie do ich zdolności, kompetencji i jak 
sprawiedliwie wynagrodzić wykonaną pracę. 

Szef powinien posiadać odwagę wymówić pra- 
cę pracownikowi nieodpowiedniemu, czy to wskutek 
zmniejszonej jego wydajneści z powodu wieku, lub 
z jakiej innej przyczyny. Jest to czasami b. ciężkie 
rozstać się ze starym współpracownikiem, ale trze- 
ba to wykonać bez wahania, dając mu odpowiednią 
rekompensatę. 

Przedewszystkiem należy być sprawiedliwym 
i dbać należy o to, aby nie być posądzonym о stron- 
ność, Srogj szef, ale sprawiedliwy zawsze znajdzie 
uznanie. 

Szef powinien sie wystrzegać wkraczania w atry- 
bucje swych urzędników, wydając polecenia bez ich 
wiedzy wprost ich podwładnym. 

Przedsiębiorstwo da dobre wyniki, o ile dy- 
rektor pozostawi troskę o detale szefom sobie pod- 
porządkowanym, pozostawiając sobie kontrolę w myśl 
zasady: niech drudzy dużo robią, a ja będę wszyst- 
ko widział i o wszystkiem wiedział. Dyrektor wiel- 
kiego przedsiębiorstwa, b. doświadczony i zasłużony 
człowiek, zwykł był mawiać, że dobry administra- 
tor nie powinien pracować i powinien być wolnym 
od wszelkiego rodzaju prac, jeżeli chce ` odpowie- 
dzieć zadaniom. Powinien spacerować sobie po fa- 
bryce z założonemi rękami, podwładni jego winni 
działać w myśl jego poleceń, on sam powinien tyl- 
ko patrzeć i wszystko widzieć. 

Szef winien czynić często przegląd swego per- 
sonelu, zarządzając przesunięcia i przeniesienia, sto- 
sownie do zdolności i do zamiłowania. (lnikeć wi- 
nien przedewszystkiem sprzecznych zarządzeń lub 


to możebne, 
gdyż to jest najlepszy 
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atrybucji, konsekwencje których są b. zgubne. Kon- 
ferencje, urządzane od czasu do czasu ze swymi 
pracownikami są b. dobrym środkiem w celu uje- 
dnostajnienia kierunku, uzgodnienia wysiłków i spraw- 
dzenia, czy polecenia zostały dobrze zrozumiane 
i wykonane. 

Dla szefa to będzie b. dobry sposób przeko- 
nania się o zdolnościach rzeczywistych swych urzę- 
dników z ich raportów na konferencji. Stosownie 
do sposobu, w jaki zapatrywać się będą na powie- 
rzone im zadania, wyciągnąć bedzie mógł wniosek 
o rozszerzeniu lub zwężeniu ich atrybucji, pozosta- 
wiając ich na dotychczasowem stanowisku, lub po- 
wierzając im więcej odpowiedzialne. Należy uni- 
kać sprzecznych poleceń, które są przyczyną kon 
fliktów. Należy, aby każdy wiedział, со ma czynić 
i aby to czynił bez wahania, prędko idobrze. Każdy, 
gdy jest panem w swojej sferze działania, wytęża 
sobie sprawę ze swej odpowiedzialności. Кіегомпіс- 
two jest zadaniem b. delikatnem, może najtrudniej- 
szem w przedsiębiorstwie i wymaga dlatego wiado- 
mości b. obszernych, autorytetu, dobrego przykładu, 
wytrwałości, energji, stałości i równowagi. 

Ażeby ułatwić bieg i zapewnićj funkcjonowanie 
przedsiębiorstwa, należy sharmonizować w nim 
wszystkie operacje, czynność tę nazywać będziemy 
koordynowaniem. Jako przykład możemy рггуїо- 
czyć orkiestrę, w której każdy muzyk gra swoją 
część stosownie do wskazówek kapelmistrza, w prze- 
ciwnym bowiem razie otrzymamy kakofonję zamiast 
harmonii. 

Jako drugi przykład rozpatrzymy sprawę obmu- 
rowania stałego kotła parowego w fabryce w ruchu. 
Przed przystąpieniem do roboty, należy zamówić 
potrzebną ilość cegły, tak zwyczajnej, jak одпіо- 
trwałej, sprowadzić odpowiednią ilość cementu, gli- 
ny, żelaza handlowego, aby zacząwszy robote, nie 
trzeba było jej wstrzymywać z braku materjału. Na- 
leży przygotować sobie ludzi, którzy mogliby bez 
uszczerbku dla biegu fabryki stale i bez przerwy 
pracować przy obmurowaniu kotła. 

W przedsiębiorstwie dobrze skoo.dynowanem 
można zauważyć: 1) że każda służba pracuje w ści- 
słem porozumieniu z innemi służbami. Służba apro- 
wizacji wie, co, kiedy i ile ma dostarczyć. Służba 
ruchu wie co, kiedy i ile ma wykonać. Słażba fi- 
nansowa dostarcza potrzebnych kapitałów, nakoniec 
służba bezpieczeństwa strzeże majątku i osób. 
Wszystkie te służby funkcjonować winny w należy- 
tem porozumieniu i pewności. 2) W kazdej służbie 
sekcje i podsekcje są doskonale powiadomione 
o udziale, jaki przypadł w ogólnem przedsięwzięciu 
jo wzajemnych usługach, jakie sobie okazywać 
powinni. 3) Program prac różnych służb powinien 
być w kompletnej harmonji z okolicznościami. 

Dyrekcja, która ma zapewnić podobną Коог- 
dynację, musi być inteligentna, doświadczona 
i b. czynna. 

Zdarza się b. często, że w  przedsiębiorstwie 
brak kompletnej koordynacji między służbami, cze- 
go przykład znaleźć można w Ministerstwach, a na- 
wet w łonie jednego Departamentu. Jako przykład 
przytoczę przekazanie urządzenia fabrycznego przez 
ekspozyturę pewnego Departamentu do Dematu. 
O przekazanych maszynach dowiaduje się inny De- 
partament, który robi starania, aby mu to urządze- 
nie zostało wydane. Departament, któremu podle- 
gała ekspozytura, nie wydaje urządzenia, gdyż mu 


„kcjonowania. 


jest samemu potrzebne. Rezultatem zabiegów —stra- 

ta sił i czasu wskutek złej organizacji, a przede- 

wszystkiem wskutek braku skoordynowania. 
Zadaniem kontroli jest sprawdzić, czy wydane 


polecenia zostały oddane dalej, zrozumiane i do- 
dładnie wykonane. 
Podczas wojny, aby zapobiedz brakowi wago 


nów, wydano rozporządzenia, aby każdy wagon był 
wyładowany w przeciągu 6 godzin. Wagon nałado- 
wany przybywa na stację przejściową i może być 
dalej wyekspedjowany dopiero po 18 godzinach po- 
stoju. Wskutek rozporządzenia zawiadowca każe wa- 
gon ten wyładować, aby w parę godzin potem ła- 
dować do innego wagonu. Gdyby był dostateczny 
dozór i kontrola można byłoby uniknąć tego rodza- 
ju czynneści 

Kontrola powinna być nad wszystkiem i wsze- 
dzie—kontrola to oko gospodarza. 

Dozór szefa może wystarczać w przedsiębior- 
stwie małem i średniem, w przegsiębiorstwie dużem, 
szef część swych atrybucji winien przelać na kon- 
trolera i inspektorów. Kontroler nigdy nie powinien 
wydawać poleceń, gdyż wytworzyłaby się dwoistość 
kierownictwa (dualizm), szkodliwa dla dobrego fun- 
On powinien widzieć i zdać tylko 
sprawozdanie. Dobry kontr: ler powinien posiadać 
cechy charakteru: sumiennośc, niezależność, pra- 
wość sądu, takt i odpowiednie kompetencje. 


Zasady administracji. 


Nauka administracyjna, tak jak ckemja i fizyka, 
ma swe prawa, przepisy 1 zasady. Сһетја i fyzyka 
stosuje swe prawa do ciał, które reagują w określonych 
warunkach, zawsze jednakowe—tymczasem nauka 
administracyjna zajmuje się ludźmi, którzy reagują 
na jedno i to samo zjawisko niejednakowo, czasa- 
mi wprost w nieoczekiwany sposób. 

Zasady administracji nie są tak niezłomne, jak 
prawa сһегпјі i fizyki. 

Weźmy np. sprawę wynagrodzenia urzędników 
państwowych. Wynegrodzenie ich ustala się według 
stopnia i stanowiska zajmowanego. 

W przemyśle prywatnem  kwestja ta jest 
więcej złożoną. Wynagrodzenie nie zależy tylko od 
stanowiska zajmowanego, lecz także od wartości 
intelektualnej, technicznej moralnej i fizycznej. 
Brać należy pod uwagę przy regulowaniu wynagro- 
dzenie, zasady sprawiedliwości, stełości personelu 
i podporządkowanie interesu prywatnego interesom 
ogólnym, lecz nigdy nie będzie można ustalić wy- 
nagrodzenia dla każdego pracownika według for- 
mułki algiebraicznej, Można to uczynić dla robotnika, 
nigdy dla urzędnika. 

Zasady administracji są jakby drogowskazami, 
są jakby punktami wyjścia, według których należy 
postępować. Zasady te są następujące: 


1) jedność dyrekcji, 
2) Я poleceń, 
3) ciągłość 

4) hierarchja, 

5) centralizacja, 

6) inicjatywa, 

7) odpowiedzialność, 
8) autorytet, 

9) dyscyplina, 

10) zżycie się personelu, 
11) porządek, 

12) stałość personelu, 
13) sprawiedliwość, 
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14) podporządkowanie interesów prywatnych in- 

teresowi ogólnemu, 

15) szybkość wykonania. 

Przystąpimy do rozpatrzenia pierwszej zasady: 
jedności dyrekcji, którą można określić:--jeden tylko 
program działania dla całokształtu operacji z kirun- 
kiem do jednego celu. 

Jako przykład, można przytoczyć wyniki wojny 
wszechświatowej do czasu, kiedy dowództwo armii 
sojuszniczych pozostawało w rękach poszczególnych 
wodzów i po fakcie ustanowienia jednego dowódz- 
twa dła wszystkich armji sojuszniczych. 


Jednolitość dyrekcji narzuca się wprost we 
wszystkich przedsiębiorstwach prywatnych i woj- 
skowych. 

Należy mieć jeden program dobrze wystudjo- 
wany, do wykonania którego dążyć należy bez zbo- 
czeń i bez wahania. Każde przeciwpolecenie wywo- 
łuje zamieszanie i paralizuje wysiłki. 

Z powiedzianego nie wynika bynajmniej, żeby 
się trzymać tego samego planu, o ileby okazał się 
nieodpowiedni. Należy go zmienić nawet w czasie 
wykonania, o ilesą po temu dostateczne przyczyny. 
Należy zmienić program, ale pamiętać trzeba, aby 
był tylko jeden. 

Jedność poleceń cechuje każde przedsiębior- 
stwo, każdą brygadę robotniczą. Polecenia w nich 
wydawane są tylko przez jednego szefa. 


Zasada ta jest powszechna i nie stosowanie 
się do niej może mieć niepożądane konsekwencje 
dla biegu przedsiębiorstwa. Przypuśćmy na chwilę 
dla przykładu, że przedsięciorstwo na dwóch dyrek- 
torów, posiadających te same atrybucje. Jeżeli dy- 
rektorowie są w zgodzie, polecenia wydawane będą 
dwa razy, jeden raż więc bez potrzeby i obecność 
drugiego dyrektora nie będzie usprawiedliwiona. Je- 
żeli zaś są między nimi różnice i wydane polecenia 
będą sprzeczne, to przedsiębiorstwo ucierpi na tem. 

Przykład. Wydajność stacji, to jest zdolność 
przepuszczania pewnej ilości wagonów, jest ma- 
ksymalna przy 50 — 60% zajetych pożytecznych to- 
rów. t. ј. bez głównych torów i zwrotnic. Jest to 
aksiomat, którego nie trzeba dowodzić, Tymczasem 
władze wojsbowe, chcąc wzmocnić ruch wagonów, 
wydają rozporządzenie, wręcz przeciwne rozporzą- 
dzeniom władz kolejowych, przepuszczania większej 
ilości wagonów, dysponują coraz więcej pociągów, 
stacja пару:һа się, wobec czego wydajność stacji 
zmniejsza się i sprawa na tem cierpi. 

Bardzo często zdarza się, że jeden z dyrekto- 
rów zostaje zmajoryzowany przez drugiego, podpc- 
rządkowuijąc sę jemu — polecenia wydawane wtedy 
cechować będzie jednolitość, lub też następuje po- 
między nimi porozumienie co do atrybucji każdego 
z nich, celem usunięcia możliwych konfliktów i nie- 
porozumień. W ostatnim wypadku crganizacja po- 
zostaje wadliwą, gdyż niebezpieczeństwo zostało 
zmniejszone, ale nie usunięta. Między dwoma oso- 
bami, posiadającemi te same atrybucje, jest coś nie- 
dopowiedzianego, co grozi wybuchom. 

Należy się za wszelką cenę wystrzegać dwo* 
istości kierownictwa, czy to na niższem, czy wyż- 
szem stanowisku. Ona będzie stanowczo mniej. njee 
bezpieczna na stanowiskach mniej znacznych, lecz 
będzie zawsze szkodliwą dla wydajności przedsię- 
biorstwa. Szef główny winien używeć wszysikich 
wysiłków, aby tę dwoistość usunąć. Należy baczyć, 
зру samemu nie wprowadzać tego pierwiasthu, ja- 


koby z chęci być lepiej zrozumianym lub dla zyskania 
na czasie, wydając polecenia wprost bez pośredni- 
ctwa zwierzchnika bezpośredniego i nie zawiada- 
miając go o tem. 

Jeżeli podobne postępowanie będzie się pow- 
tarzać, nastąpią wahania u podwładnych, zamiesza- 
nie, oziębienie stosunków, niezadowolenie i niedo- 
wierzanie u szefa bezpośredniego, usuniętego przez 
postępowanie w podobny sposób i nakoniec bezkró- 
lewie w pracy. 

Jako przkład przytoczę Towarzystwo, które 
chcąc nabyć pewien teren, upełnomocniło dwóch 
urzędników do traktowania tej sprawy. Obydwaj 
pełnomocnicy działali każdy na swoją rękę, nie dba- 
jac o drugiego i codzień podbijali sobie nawzajem 
cenę. Rezultatem tej dwoistości kierownictwa było, 
to, że Towarzystwą musiało zapłacić więcej, niż teren 
był wart. 


Jednem słowem dwoistość jest zgubną we wszyst- 
kich stopniach hierarchii. 


W Pprzedsiębiorstwach niemieckich dyrekcja skła- 
da się z kilku członków, nie bacząc na co przed- 
siębiorstwa prosperują. Postaramy się wyjaśnić przy- 
czyny tego zjawiska. W Niemczech każde Towarzy- 
stwo konstytuje jak się następuje: akcjonarjusze wy- 
bierają radę nadzorczą, która wyznacza zarząd. Za- 
rząd składa się b. często z 2-ch, częściej z 3-ch,4 ch, 
5 ciu, a nawet 6-ciu członków. Ci ostatni składają ka- 
ucjęi posiadają pełną plenipotencję dla swobodnego 
i niezależnego kierowania przedsiębiorstwa. Rada nad- 
zorcza pilnuje, kontroluje członków zarządu, czy nie 
przekraczają swych plenipotencji i w razie potrzeby mo- 
że zawiesić ich wczynnościach i naznaczyć innych. 
Członkowie zarządu mają prawo brać udział w ze- 
braniach Rady nadzorczej, dostarczają żądanego ma- 
terjału, lecz nie mają prawa głosu. 


Tym sposobem, według prawa niemieckiego, 
egzystuje w każdem przedsiębiorswie dwoistość dy- 
rekcji, która jednakże z różnych powodów nie prze- 
jawia się. Członkowie zarządu określają z wielką 
ostrożnością i dokładnością swe wzajemne atrybucje. 
W ten sposób przyczyny konfliktu są zredukowane 
do minimum. W razie powstania jakiego nieporozu- 
mienia, bywa ono umiejscowiane przez przedysku- 
towanie, poczem przeważnie następuje porozumienie. 


W przedsiębiorstwach, gdzie rządzą dwaj dyre- 
ktorowie, którzy zgad*ają sie, jeden z nich w pred- 
kim czasie ujmuje ster spraw w swe ręce. 


Jedność łatwiej da się osiągnąć dyrekcji. skła- 
dającej się z kilku członków, niż w dyrekcji o dwóch 
członkach. W rzeczywistości dzieje się to dzięki 
temu, iż ten, który ma do zwalczenia kilku przeciw- 
ników, gr'intowniej wystudjuje sprawę i propozycje 
jego są więcej rzeczowe. Ta praca niezbędna, celem 
gruntownego zbadania każd:go projektu, który ma 
być przedstawiony na zebraniu, daje gwarancję, że 
jest zgodny z interesami przedsiębiostwa. W razie 
gdyby autor projektu omylił się, koledzy nie omie- 
szkaja wypowiedzieć się przeciwko temu prejektowi. 


Jedność jest więc daleko łatwiej osiągalna 
przy kiku członkach, niż przy dwóch. Według sta- 
tutu wszyscy członkowie posiadają jedną i tę samą 
władzę, lecz w rzeczywistości wpływ jednego nieba- 
wem daje się odczuwać i on staje się rzeczywistym 
dyrektorem. W ostatnim wypadku potwierdza się 
wielka zasada jedności kierownictwa, która powinna 
być podstawą kaźdej dobrej organizacji, 
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Ciągłość kierownictwa. 


Ciągłość kierownictwa narzuca się z tego sa- 
mego tytułu, co i jedność kierownictwa. 
Ciągłość kierownictwa oznacza władzę zaasze 


obecną, z czego wypływa potrzeba naznaczenia 
zastępcy, który zastąpi szefa w czasie jego nieo- 
becności. 


Jako przykład przytoczymy wypadek, jaki miał 
miejsce na kopalni w czasie obecności inżyniera. 

Koń złamał sobie nogę. Inżynier wyjeżdżając, 
nie pozostawił w tym względzie żadnej dyrektywy, 
bo nie mógł akurat tego wypadku przewidzieć. 
Sztygar zaś, nie posiadając szerszych pełnomocnictw 
i nie mając dyrektywy, nie zarządził zamiany konie. 
Produkcja była wstrzymana na cały dzień i kopalnia 
poniosła stratę. 

Jako drugi przykład przytoczyć można 
zastępcy szefa w piekarni o dwóch piecach. W za- 
ładowanym piecu załamało się sklepienie. Zamiast 
zaraz rozpalić drugi piec, aby robota nie została 
przerwaną, nie robią tego, bo szef wyszedł i nie 
zostrwił swego zastępcy, któryby mógł natychmiast 
zadecydować uruchowienie drugiego pieca. Zasada 


brak 


ciągłości kierownictwa musi być uwzględniona na wszyst- 
kich szczeblach drąbiny administracyjnej od góry do do- 
łu, innemi słowy: zawsze musi być zastępca szefa, który 
podczas jego nieobecności będzie wydawać zarządzenia. 


Hierarchia. 


Zasada jedności kierownictwa stosuje się do 
całego personelu przedsiębiorstwa, od szefa do ro- 
botnika. 

Zeby ułatwić samą akcję kierownictwa b. poży- 
tecznem jest wykreślić tablicę organizacji w porząd- 
ku hierarchicznym. Wykres taki pozwoli jednym 
rzutem oka objąć całość organizacji, służb i zwrócić 
uwagę na punkty słabe, jak dwoistość kierownictwa. 

Hierarchja ustala drogę dla poleceń i zawiado- 
mień władz i drogę odwrotną, której się winni trzy- 
mać podwładni. 

Droga hierarchji jest pewną i utrzymuje jedność 
kierownictwa lecz ona jest b. długa, co jest jej 
wadą. Porozumienia bezpośrednie służby ze służbą 
są b. pożądane, lecz mają tę niedogodność, że dzia- 
łają ze szkodą jedności akcji. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Projekt generalny wodotiągu dla m. Krzemieńca 


Inż. T. Szczepański, Tarnów. 


l. Dane statystyczne dotyczące Krzemieńca. 


Miasto Krzemieniec liczy według ostatniego 
spisu ludności 24.236 mieszkańców wliczając przed- 
mieścia. Samo śródmieście liczy 10.000, przedmieścia 
w okolicy rogatki Dubieńskiej 4.000, reszta przypada 
na przedmieścia więcej odległe od centrum miasta. 
Przyszły wodociąg zaopatrywać jedynie bedzie 
16.000 mieszkańców i na tą ilcść pomyślanym być 
musi. Ludność zamożniejsza stanowić może około 
20% mieszkańców. Przyjmując przyrost naturalny lud- 
ności na 3% i złożenie wodociągu na lat 25, w któ- 
rym to czasię liczba konsumentów może się zdwoić, 
otrzymamy podstawę odpowiadającą dostatecznie 
rzeczywistości by obliczyć przypuszczalne zapotrze- 
bowanie wody. 

Projekt wodociągu w założeniu swem opraco- 
wany być musi dla obecnej ilosci konsumentów t.j. 
16.000 z tem, że zbiornik, rurociąg tłoczny і pompy 
będą tak zaprojektowane, by rozbudowane być mogły 
na podwójną ilość konsumentów. Pozatem przypu: 
szcza się z góry, że tylko 25% ludności korzystać 
będzie z instalacyji prywatnych, reszta ludności po- 
bierać będzie wodę ze studzienek. Pozatem cały wo- 
dociąg będzie miał ze względu na malo obfite źró- 
dła wody charakter m'ejscowy, nie będzie sę zbyt- 
nio rozszerzał na przedmieście i okolicę, ześrodko- 
wując się wyłącznie na śródmieściu i w kierunku 
rogatki Dubieńskiej, w którym to kierunku miasto 
posiada największą tendencję do rozszerzania się. 


Il. Główne wytyczne dla założenia wodociągu 
w Krzemieńcu. 


Przypuszczalną dzienną konsumpcję wody obli- 
czymy według zużycia na głowę i dobę: i według 
rodzaju urządzeń wodociągowych dostarczających 
wodę: 


г) dla mieszkańców, korzystających z instalacji 
prywatnych liczyć należy poza stratami 60 1. na 
głowę i dobę, licząc się z przyszłą kanalizacją mia- 
sta. Do czasu kanalizacji liczyć należy zużycie wody 
co najwyżej 25 |. na głowę i dobę. 

b) dła mieszkańców, korzystających ze studzie- 
nek publicznych po 10 |. na głowę i dobe, nie licząc 
strat i potrzeb na żywy inwentarz. 

c) pozatem conajmniej 30% strat t.j. wody zmar- 
nowanej przez rozlewanie lub niesżczelności urządzeń 
wodociągowych; w ileści tej liczymy również wodę 
używaną do pojenia bydła i koni. 

Liczone w ten sposób dzienne zużycie wody 
wypadnie na: 240 m? wody dla 24.000 ludności. po- 
bierającej wode ze :tudzienek, 480 т? wody dla 
8.000 ludności, pobierającej wodę z instalacji pry- 
watnej, 200 m? wody zmarnowanej, która to ilość 
razem z niedoborami poz. 2 przez odpowiednią kon- 
trolę da się zredukować tak, że ogólna dzienna kon- 
sumpcja wody zamiast 920 m? wyniesie co najwy- 
żej 800 mš. llość tą uważać należy za prawdopo- 
dobne średnie dzienne zużycie wody przy pełnej 
rozbudowie wodociągów i pełnej ludności. Dla mie- 
szkańców w ilości obecnej 16,000 pozbawionych ka» 
nalizacji, starczy w zupełreści 300 m* na dobę, o ile 
tylko zwróci się należytą uwagę na szczelność wo- 
dociągu i kontrolę poboru wody. 

Źródła wody. 

Krzemieniec jest ubogi w naturalne źródła wo- 
dy, co należy mieć na uwadze przy projektowaniu 
wodociągów. Wielka jego szczelność i kontrola po- 
bieranej wody jest warunkiem, bez ktorego nie mo- 
żemy pomyśleć sobie o normalnym prawidłowym 
ruchu wodociągu. Jako źródła wody wchodzą w ra- 
chubę: 

1. źródło wody w obecnem ujęciu wyzyskanem 
na miejską pralnię о wymiarach 8.70:X4.60 m. zmie- 
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rzone dnia 8 kwietnia 1925 r. w ciągu 28” na wy- 
dajność 3,3 1 sek. 

2. źródła powyżej pralni nieująte, odpływające 
powierzchownie o łącznej wydajności poniierzonej 
bezpośrednio naczyniem na 2,2 1 sek. 

3. studnie miejskie pompowane w ilości trżech 
o wydajności każda ро 1,0 lsek., 0,7 15., 0,5 15. ra- 
zem 2,2 lsek. Wzajemna odległość studzien wynosi 
12 i 11 m. Najwięcej wydajna studnia leży niżej, 
najmniej wydajna wyżej pralni. 

Wszystkie trzy, wymienione wyżej źródła wody, 
znajdują się u podnóża góry Bony w parowie, wy- 
kazują charakter źródeł szczelinowych, wytryskając 
zazwyczaj w kiedowych faimacjach, Przy stosunko: 
wo wielkiej zlewni obszaru Krzemienieckiego, mie 
rzącej w okolicy źródeł do 8 km? i rocznym opadzie 
800 mm. możemy liczyć na średni odpływ dochcdzący 
do 30 15. podczas posuchy zaś do 10 lsek. Obecnie 
pomierzona wydajność wynosi razem 7,7 lsek. Po- 
miar odbyty w czasie końcowym długotrwałej bo 
6-miesięcznej posuchy, zatem spodziewać się należy 
w normalnym czasie znacznie większej ilości wody. 
Liczyć z pewnością można, że przez wykonanie czte- 
rech-pięciu studzień u podnoża Bony we wzajemnych 
odleglośiach od 30 do 40 m. uzyskać można dowol- 
ną nie większą od 10 lsek. ilość wody w najsuczej 
porze roku. Szczelinowe bowiem źródła zazwyczaj 
są cbfite i łatwe do ujęcia. Tak czy inaczej na 10 
lsek. podczas największej posuchy z całą pewnością 
liczyć można, drugie 5—6 Isek mogą być z wszelkiem 
prawdopodobieństwem łatwą drogą zdobyte i zasilać 
wodociągi w czasie normalnym nieposusznym. Na 
razie w myśl powyżej zestawionego obliczenia ilość 
istniejąca i bezpośrednio stwerdzić się dająca, aż 
nadto wystarczy dla celów wodociągowych nawet 
na daleką przyszłość. Wprawdzie źródła szczelinowe 
lubią zmieniać swój bieg, ale istnienie ich w tej 
okolicy o dosyć znacznej lokalej zlewni daje możność 
każdorazowego ісі, ujęcia і żabezpeczenia wydajno- 
ści na przyszłość przez odpowiednie obniżenie zwier- 
ciadła wody w studniach lub ujęciach. 

4. Opodal od Krzemieńca w bezpcśredniej jego 
bliskości pod górą Dziewiczą znajduje się źródełko, 
którego wydajność dnia 8/4.25 pomierzona wynosi 
0,8 Isek, t. j. około 70 m* na dobe. Ponieważ źró- 
dełko to leży na wysokości ca 50 m. powyżej dolnej 
części zabudowanej Krzemieńca, może ona mimo 
swej nieznacznej wydajności stanowić oparcie dla 
małego wodociągu grawitacyjnego dla przedmieścia 
Dubieńskiego i części dolnej Krzemieńca. Jego zna- 
czne wzniesienie ponad teren zasil.ć się wodą ma- 
jący pozwala na użycie cieńszych rur na doprowa- 
dzenie go do miasta. W dodatku liczyć należy, że 
w normalnym czasie wydajność jego musi być większą, 
aniżeli po tak katastrefalnej posusze w końcu której 
źródło było mierzone. W pierwszym; rzęd:ie projek- 
tuje się ujęcie tego źródła dla wodociągu miejsco- 
wego i wprowadzenia w ten sposób miasta do za- 
poznania się z urządzeniami wodociągu. 


1. Projekt wodociągu dla m. Krzemieńca. 


Urządzenie wodociągowe dla m. Krzemieńca 
oparte zostanie na dwuch ze sobą połączonych źród- 
łach wody: źródeł dolnych o łącznej wydajności 10 15. 
i źródła górnego pod Dziewiczą górą o wydajności 
0,8 Is., z których to źródeł naprzód rozbudowane 
zostanie źródło górne. Urządzenie składać się będzie 
z następujących objektów, maszyn i 1urociągów: 

1. Ujecie wody źródła górnego przy pomocy 


wprowadzenia go do zbiornika dwukomornego o po- 
jemneści 80 т? położonego na wysokości 50 т. od 
średniego poziomu miasta zasili się mającego. 

2. Rurociąg grawitacyjny 80 mm. o długości 
2000 m. rozprowadzającego wode po miejscach przy- 
szłej konsumcji. W przyszłości rurociąg ten służyć 
może jako część tłocznego dla pompowania go wodą 
ze źródeł dolnych pod Boną się znajdujących. 

3. Ujecia wody źródeł dolnych w najniższem 
ich miejscu, t. ј. w budynku obecnej pralni. Do bu- 
dynku tego prowadzić można wszystkie źródła wody 
i stąd pompować je do sieci i na zbiornik górny 
poniżej wymieniony. Ponieważ pompowanie usku- 
tecznione będzie pompami centryfugalnemi, pędzo- 
nemi elektrycznie przez miejscową elektrownie, 
należy liczyć się co najwyżej z 16 godzinnem pom- 
powaniem na dobę, by elektrowni nie przeciążać 
w godzinach wieczorowych i by pompować na dwie 
zmiany. W pierwszym ckresie rozwoju wodociągu 
wystarczy pompowanie 8 godzinne na jedną zmianę. 
7 powodu takiego warunku koniecznem jest założe- 
nie zbiornika dolnego tak zwanego zamku wodnego, 
w którymby zbierała się woda podczas postoju pomp 
przez 8 wzgl. 16 godzin. Objętość tego zamku wy- 
nosić-by musiała "/, wzgl. ?/, wydajności źródeł na 
dobę t. j. 280 m3. wzgl. 560 mê. Rozbudować go 
można w kilku okresach. Sam budynek pralni przed 
pogłębienie i spiętrzenie wcdy pomieścić może do 
70 т?, wody na początek wystarczy jako zamek 
wodny. Resztę cbjęt: ści dobudować można w miarę 
potrzeby większej ilości wody pompowanej; w ten 
sposób zamek wodny będzie mógł mieścić się 
w kilku zbiornikach między sobą połączonych tak, 
aby woda zjednego mogła przedostawać się do zbior- 
nika w pralni, w której umieszczone zostaną na 
strychu pompy. 

3. System trzech pomp centryfugalnych wyso- 
koprężnych, tłoczących wodę z zamku wodnego na 
zbiornik znajdujący się na zboczu góry Kamienistej, 
Wydajność każdej z nich 10 lsek. tj. 36 m3. godz. 
Każda z nich pędzona elektromotorem o sile 15 H.P. 
Wysokość tłoczenia wraz z oporami 75 m., licząc 
od zwierciadła wody w zamku wodnym do najwyż- 
szego stanu wody w zbiorniku górnym. 

4) Zbiornik górny na wysokości 70 m. ponad 
niskim stanem wody w zamku wodnym założony na 
zboczu góry Kamienistej poza gmachem Sejmiku, 
o pojemneści 600 тп? w dwuch komorach i komorą za- 
suw. Ta wysokość nieco wielka usprawiedliwioną jest 
położeniem najwyższego punktu zasilić się mające- 
go w okolicy kolonji urzędniczych się znajdującego 
i charakterem miasta na rozmaitych wysokościach 
zabudowanego. 2аіоѓепіе dwóch stref pompowania 
nie opłaca się dla Krzemieńca ze względu na jego 
przyszłe rozszerzenie się zwrócone raczej w kierunku 
nadół, a nie do góry. 

5. Rurociąg tłoczny 200 mm. służący jedno- 
cześn'e jako grawitacyjny o długości 100 m. prowa- 
dzony od pomp. wprost do góry ul. Królewską 
i Słowackiego później koło Sejmiku wprost do góry. 
Po drodze odgałęzienia do instalacji prywatnych, 

6. Seć rur miejskiej o łącznej długości około 
7000 m. i o średnicy 80 mm. ze względu па wiel- 
kie ciśnienie w rurach średnicy 80 mm. wystarcza. 

7. 45 studzienek publicznych dostawionych 
w odległości 160 m. jedna od rógiej i zaopatrują- 
cych każda około 200 mieszkańców. 

8. 90. szt. hybrantów pożarnych, ustawionych 
w niebezpiecznych pod względem pożarów miejscach, 
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w okolicy zwarto zabudowanych budynków drew- 
nianych. 
Koszty urządzenia wodociągu dla m. Krzemień- 
ca szacować mozna przy jego pełnej rozbudowie na 
800 m? wydajności na dobę: 
1. Dwukomorowy zbiornik o pojem- 
ności 80 т? pod górą Dziewiczą 
z betenu wykonany z komorą zasów 

2. Rurociąg grawitacyjny 80 mm. 
o dług. 2000 m. 

3. Ujęcie wody źródeł dolnych. Za- 
mek wodny o pojemności 540 mê. 
w czterech lub pięciu komorach 
się mieszczący między sobą połą- 
czonych, z betonu w wykopach 
w opoce kredytowej wykonanych 
ew. bez dna betonowego 

4. Trzy pompy centryfugalne tłoczą- 

ce wodę z zamku wodnego na 
zbiornik główny lub do sieci. Wy- 
dajność każdej z nich mierzy ł0 

lsek. czyli 36 m* na godzinę. Każ- 

da z pomp bezpośrednio sprzężona z 
elektromotorem prądu zmiennego 

o stosownym woltażu o sile każ- 

dy 15 HP. Wysokość tłoczenia 

wraz z oporami mierzy około 75 m. 

Prądu dostarcza miejscowa elek- 
trownia miejska w pobliżu poło- 

żona, co daje krótkie połączenie . 

5, Rurociąg tłoczny o średnicy 200 m. 

od pomp na zbiornik ulicami mia- 

sta prowadzony o długości 1000 m. 

6. Sieć rur w mieście rozprowadzo- 

na głównemi ulicami i bocznemi 
na drogach i placach gminnych 
o średnicy 80 mm. i łącznej dłu- 
gości 5600 m. A , 
. 45 studzienek publicznych 
. 90 hydrantów pożarnych ? 
. Projekt, kierownictwo budowy, 
drobne wydatki nieprzewidziane, 
narzędzia, badania chemiczne i tp. 
Razem koszta budowy pełnie 
rozbudowanego wodociągu . 250 000 , 


5 500zł. 
32.000 „ 


25.000 „ 


18.000 , 


40.000 „ 


90.000 „ 


13.500 „ 
18.000 „ 


OGON 


8 000 „ 


Koszt budowy wodociągu grawi- 
tacyjnego obliczonego na 80 mê 


i 14 studzienek publicznych. 44.000 „ 


Kapitał zakładowy o ile pochodzić będzie a po- 


życzki musi być oczywiście większy o jakie 25%. 
Koszty wyżej podane dotyczą kosztów rzeczywiście 
poniesionych, a przeprowadzona sposobem gospo- 
darczym bez pomocy przedsiębiorców we własnym 
zarządzie, co przy stosunkowo małych objęktach 
jest do przeprowadzenia. 

Wielką rolę w kosztach założenia odgrywa dla 
obliczenia przyjęta pr'ypuszalna konsumcja wody 
i z tem związana taryfa ustanowić się mająca. Dla 
tego ze strony miasta należy jeszsze przed założe- 
niem wodociągu ustalić sposób oddawania wody do 
użytku. Proponuję dla użytkujących wodę ze stu- 
dzienek publicznych ustanowić podatek, któryby 
odpowiadał kosztom własnym produkowanej wody, 
albo oddawać wodę ze studzienek za kartkami, iak 
się to dzieje w Ostrogu. Pamiętać należy że szereg 
ludzi miejscowych zajmuje się obecnie roznoszen!ten 
irozwożeniem wody: z chwilą założenia wodociągów lu- 
dzie'co częściowo stracą zajęcie, możnaby zatem użyć 
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ich do sprzedawania wody na kartki. W ten sposób woda 
ze studzienek ulegnie pożądanej kontroli i zmniej- 
szą się jej koszta pompowana. Co zaś dotyczy in- 
stalacji przywatnych, które wprowadzone będą przez 
urzędy i ludność zamożniejszą tam wprowadzić 
i uchwalić należy przymus zakładania wodomierzy 
i opłatę za wodę po taryfie drożnej aniżeli dla lud- 
ności korzystającej ze studzienek publicznych. Jeże- 
li sprawa wodociągów od samego początku posta- 
wioną będzie w ten sposób, spodziewać się można 
z góry konsumcji małej odpowiadającej rzeczywiste- 
mu zapotrzebowaniu, a marnowanie wody tak trudno 
uzyskanej będzie zredukowane do przypadkowych 
strat jakie zdarzyć zawsze się mogą. Koszty pómpo- 
wania zredukują się znacznie, koszt własny 1 m? ba- 
dzie mniejszy, wodociąg funkcjonować będzie spraw- 
nis ekonomicznie, brak wody nawet podczas naj- 
większej posuchy nie będzie dawał się odczuwać. 
Opłata za wodę będzie nieznaczna, marnowanie wo- 
dy ograniczy się do instalacji prywatnych i będzie 
mogło być podane stale kontroli przez wodomierze 
tamże założone, W instulacyjach w których z góry 
spodziewać się można marnowania wody zakazać 
wykonywania muszki pod kurkiem wodociągowym. 
Poniżej zestawimy koszka własne 1 m* wody 
dostarczonej przez założony wodciąg, przyczem przyj: 
mujemy dla pewności, że wszystka woda będzie 
pompowaną. Na koszty te składają się: 


1. Koszty pompowania 0.45 kWg 
na 1 m*wody przepompowa- 
nej. Roczna produkcja wody 
300.000 m? jest to 135.000 


kW g po 24 gr. 32.400 zł. 
2. Koszty obsługi абса" 1 
mechanik, jeden pomocnik, 
jeden dozorca zbiorników, 3 
kontrolerów instalacji prywa- 
tych, monter z pomocnikiem 16.000 , 
3. Koszta administracyjne: rach- 
mitrz, siła pomocnicza, egze- 
kutor podatkowy a 7.600 , 
4. МА АБ АУЕ о 10.000 , 
5, Procenta i amortyzacja kapitału 50.С00 , 
Razem koszta produkcji 
300.000 mš wody 116.000 „ 


Cena własna m? wody wyniesie zatem łącznie 
ze stratami О, 48 zł., albo cena jednego wiadra 0,5 gr. 
Gdyby wodę oddawano na kartki nalezałoby doliczyć 
płacę kontrolera, któryby dziennie wydać mógł około 
500 w. wody. 500 wiader wody kosztowałoby zatem 
3.00 plus 2.50 czyli razem 550 zł., albo jedno wia- 
dro 1.10 gr. W wypadku tym odpadłby etat dwóch 
dozorców studzienek (to jest około 3.600 zł.), którzy 
okazaliby się zbędnymi. 

Koszt wody dla rodziny, składającej się prze- 
cięnie z 5 osób i pobierającej wodę ze studzienek. 
publicznych, wynosiłby na miesiąc 5х1,1х30=1,65 zł. 

Jeżeli -dla instalacji prywatnych ustalimy taryfę 
na wodę wyższą wten sposób, że przerzucimy na 
nie koszta oprocentowania i amortyzacji kapitału, to 
taryfa obowiązująca za wodę wyniesie: 


Koszty własne produkcji wody 66000 : 240000—0,29 zł 
Koszty amortyzacji i oprocent. 50000 : 175000z==0,30 „ 
Razem koszt 1 m* wody dla istalacji pry- 


WZENYCHE н 059 , 
Razem koszt 1 m$ жору dla studzienek pu- 
blicznych ,. . wk { 02957 
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Według powyższych taryf spodziewane dochody 
wyniosą w roku normalnym: 

1. podatek od pobierających wodę 

ze studzienek 125000 т? po 


0,29 zł. 36.000 zł. 

2. za wodę na wodomierze "oddaną 
175.000 m$ x 0,60 zł. 105.000 ,, 

3. podatek za konie, bydło, dro- 
bne naprawy . . 5.000 ,, 

Razem dochody przy pełnej roz- 
budowie wodociągu . 146.000 ,, 


co z dostateczną pewnością wyrównuje rozchody. 
Zaznacza sie, że kosty własne produkcji wody liczo- 
ne są wraz ze stratami, dlatego koszty te rozkłada- 
my nie па 300.000. т? wody, lecz na 240.000 mèro- 
cznej produkcji, przypuszczając, że 60.000 wody zo- 
stanie zmarnowane lub niezarejestrowane, Ponieważ 
ze studzienek korzystać będzie 24.000, zatem na 
osobę rocznie wypadnie podatek 1.50 zł. zaś na ro- 
dzinę z pięciu osób się składającą 750 zł., a więc 
kwota stosunkowo nieznaczna. Z instalacji prywat- 
nych korzystający płacić będą według wodomierza, 
przypuszczalnie około 13 zł. rocznie od osoby, ałbo 
rodzina z pięciu osób się składająca 5.40 zł. mie- 
sięcznie. Zauważyć należy, że redzina taka korzy- 
stać może przy wyżej wymienionej opłacie z instala- 
cji, składającej się z muszki, umywalni. klozetu 
i łazienki, bowiem ilość przypuszczalna 60 I. па 
głowę i dobę, aż nadto wystarcza no nadmierne na- 
wet zużycie wydy, o ile tylko.ta jest użytecznie spo- 
trzebowaną. Ponieważ nie każdy będzie mógł sobie 
pozwolić na tak rozłegłą instalację, opłaty dla mniej- 
szych będą odpowiednio niższe zależnie. od ilości 
spotrzebowanej wody. 

Powyżej liczymy dochody. i rozchody przy peł: 
nej rozbudowie wodociągów i pełnej ludności mia- 
sta korzystającej z wodociągu. Dla zmniejszonej 
obecnie ludności produkcja wody będzie mniejszą, 
w rubryce rozchodów, tylko koszty pompowania 
i administracyjne zmniejszą się, inne koszta pozo- 
staną prawie te same, zatem w pierwszych począt- 
kach ruchu wodociągowego liczyć należy na- znacz* 
nie wyższą, prawie podwójną taryfę za wodzę, która 
w miarę zwiększania się konsumpcji w instalacjach 
prywatnych i wzrostu miasta będzie p woli. taniała. 
Na początku uruchomienia wodociągów liczyć -zatem 
należy na podatek co najmniej 2.00 zł. na głowę 
rocznie, od ludności pobierającej woda. ze studzie- 
nek i 1.00 zł. za гп? wody-oddawanej na. wodomież, 
z nadwyżki dochodów, stwarzając i nwestycyjny fun- 
dusz wodociągowy. (p. poniżej: „Projekt rozbudowy 
wodociągów)“. 


Co uczynić należy już obecnie w sprawie 
wodociągów? 


1. Zbadać wodę ze źródeł dolnych i górnego 
chemicznie i o ile to jest możliwe bakterjologicznie. 

2. Zestawić według miejscowych zapisek wy- 
padki chorób zakażnych, które się w ostatnich la- 
tach w najdłuższym okresie czasu wstecz licząc 
w Krzemieńcu wydarzyły. Statystyka ta zorjentuje 
nas co do jakości wód miejscowych dotychczas 
użytkowanych. 

3. Wyznaczyć miejsca przypuszczalnych stu- 
dzienek i hydrantów ulicznych, uwzględniając wa- 
runki lokalne i przyzwyczajenia ludności. 

4. Obliczyć sumę przypuszczalnych czynszów 
mieszkaniowych rocznych, w celu ustalenia podatku 
wodociągowego. "Na początku bowiem wszyscy pla-s 
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cić będą podatek, w miarę przyłączających się in- 
stalacji, prywatne mieszkańcy z nich korzystujący 
przestają płacić podatek, a opłacają wodę na wo- 
domierz. 

5. Możliwie dokładnie zbadać obecne stosunki 
dotyczące zaopatrywania się mieszkańców w wodę: 
ilość studzien w mieście, ich dzienna wydajność dla 
każdej oddzielnie obserwowana przez podanie ilośći: 
wiader w ciągu dnia czerpanych. Ceny obecnie obo- 
wiązujące za wiadro wody i przeciętny koszt obec- 
nego zaopatrzenia się w wodę. Zebranie tych dat: 
zorjentuje nas co do obecnego zapotrzebowania wc= 
dy i co do jej zużycia spodziewanego, które będzie” 
wielokrotnością obecnego. 

6. Wygotować profil podłużny rurociągu tłocz- 
nego z oznaczeniem odległości i podaniem wyso- 
kości dotyczących górnego zbiornika i wysokości 
wody w obecnej pralni. To samo dla zbiornika pod: 
Dziewiczą górą, profil podłużny drogi do rogatki 
Dubieńskiej i wysokość kolonji urzędniczej. Dane 
te potrzebne są dla ostatecznego ustalenia wymiaa 
rów zamówić się mających pomp i dla оргасома: 
nia definitywnego projektu, w szczególności pozycje 
3 45; 6 


Projekt rozbudowy wodociągów. w Krzemieńcu. 


Krzemieniec znajduje się w tym szczęśliwym 
położeniu, że może przystąpić do budowy wodocią- 
gów bez zaciągnięcia na ten cel pożyczki inwesty- 
cyjnej, rozpoczynając budowę nieznaczną kwotą 
w budżecie rocznym przewidzianą i rok rocznie roz- 
budowując wodociągi kosztem dochodów, jakie: już 
w pierwszym roku początkowo zbudowany przynieść 
może. 

Punktem wyjścia dla proponowanej budowy 
byłby wodociąg grawitacyjny ze źródła pod górą 
Dziewiczą. Koszt tegoż szacowany na 50.000 zł. przy 
pomocy których zbudowaćby można było zbiornik, 
2 klm. rurociągu i 14 studzieniek, pokryty byłby 
kwotą z budżetu gminnego, пр. z pozycji przezna- 
czonej na bruki. Uruchomienie 14 studzienek i sprze- 
daż wody po 1,5 gr. za wiadro przyniosłoby w ciągu 
roku dziennie licząc po 90 zł.. . 33.000 "zł. 
koszt utrzymania czternastu sprzedających— 15,000 , 
drobne naprawy i konserwacja wodociągu— 3.000 ,„ 
pozostaje 15.000 zł. za jakie przedłużyćby można 
było rurociąg konsumcyjny o jakie 1 km. i dodanie 
narazie kilku studzienek. W roku następnym z do- 
chodów bieżących dokupićby można było pompe” 
z motorem o wydajności 10 l/sek. i połączyć ją” 
z przedłużonym rurociągiem od strony rogatki Du= 
bieńskiej wraz z dostawieniem kilku studzienek. 
Pompa założona pompowałaby wode z dolnych żró- 
deł na istniejący zbiornik i konsumcja wody zwię- 
kszyć się już mogła w trójnasób. W dalszych na: 
stępujących latach możnaby było już obniżyć taryfę” 
za wodę na 1 gr. i dobudowywać powoli części dal- 
sze projektowanego wodociągu. Pamiętać należy, 
że wodociąg przez dłuższy czas obejść się może: 
bez zbiornika górnego i bez rurociągu tłocznego, 
jak również bez zamka мойпедс, to jest na dłuższy 
czas -odpadną koszta ich budowy, wynoszące około 
70.000 zł: Na razie wystarczy zbiornik górny 300 mši 
pojemności, 3 pompy ро 10 1/5 i zamek wodny na 
100 më co na dłuższy okres czasu zredukuje koszt 
założenia wodociągu dla 16.000 ludności, dla jakiej: 
początkowo jest projektowany. Dlatego już w na- 
stępnych +» latach taryfa wody może być zredukowa- 
na. Rozwój wodociągów i stopniowe zapotrzebowa- 
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nie wody samo pokaże, jaka taryfa okaże się ko- 
nieczną. Sądzić należy, że w ciągu lat sześciu zdo- 
być można każdorocznie z nadwyżki dochodów nie- 
wielkie kwoty: 15.000, 20.000, 25.000, 25.000, 30.000 
i 30.000 zł które umożliwią rozbudowę wodociągu 
do jego pełnej sprawności dla 20.000 ludności. 

W pierwszych latach ruch wodociągów bez do- 
datkowych budowli prowadzony nie będzie ekono- 
miczny i ograniczy się do zaopatrywania w wodę 
niższych partji miasta. Stan ten trwać może w okre- 
sie pierwszych dwóch lat. W dalszych latach, gdy 
normalne ciśnienie nie wystarczy i miasto rozpocznie 
zakładać studzienki w górnych swych partjach—po- 
łowa zbiornika górnego 300 mš i druga pompa wraz 
z zamkiem wodnym musi być założona. Druga po- 
łowa zbiornika, trzecia pompa i zamek wodny o peł- 
nej pojemności, może być zbudowanym znacznie 
później w okresie rozrastania się miasta i wyraźnego 
powiększenia się ludności. 

Powyżej zestawiony kosztorys orjentuje dosta- 
tecznie, w jakim kierunku przedsięwziąć należy ba- 
dania i od czego zacząć budowę wodociągu. Istnie- 


nie źródła u góry zbliża realizację wodociągu na 
bardzo krótki czas i daje możliwość oparcia go na 
nim, wypadek, który tylko w Krzemieńcu w kotlinie 
leżącym zdarzyć się może. Z tego szczęśliwego po- 
łożenia skorzystać należy. Uważam również, że sko- 
rzystać należy z obecnej drożyzny wody i nie obni- 
żać zbytnio taryfy na wodę wodociągową, a obracać 
nadwyżki dochodów na dalsze inwestycje z wodo- 
ciągiem związane t. j. powoli przeprowadzić w dal- 
szej przyszłości kanalizacje, wykonywując ją po- 
czątkowo jako częściową z odpływem do istnieją- 
cego parowu, który z czasem rozbudowany być mo- 
że na kolektor główny dla Krzemieńca. 

Reasumując wyżej powiedziane, dochodzę do 
przekonania, że Krzemieniec dzięki swemu położe- 
niu i ogólnemu brakowi wody w mieście, a tem sa- 
mem jej drożyźnie, może bez większych kosztów 
i ryzyka przystąpić do inwestycji nie uciekając się 
do pożyczek, lecz realizując plany wodociągów przy 
pomocy własnych funduszów i ewentualnych docho- 
dów z wody płynących. 


0 Naukowej Organizacji Pracy. 


Inż. K. Kułakowski. (Kierownik Kursów N. O. P.przy T. K. T.) 


Dyskusje prowadzone od szeregu miesięcy z róż- 
nymi przedstawicielami czy to sfer przemysłowych, 
czy robotniczych, skłaniają mnie do zabrania głosu, 
w tej dla położenia gozpodarczego naszego kraju, 
tak doniosłej sprawie, jaką jest „Naukowa Organi- 
zucja Pracy“. 

Szczególniej ostatnie konferencje, jakie odbyły 
się z okazji referatów wygłoszonych przezemnie na 
powyższy temat w Lublinie, Ostrowcu, Częstochowie, 
Katowicach, Król. Hucie, Bydgoszczy i t.p. wreszcie 
szereg konferencji ze słuchaczami naszych kursów, 
przekonały mnie, że istnieje powszechne nieporozu- 
mienie, co do pojmowania istoty Naukowej Organi- 
zacji Pracy. 

Prawie wszyscy identyfikują metody drapieżne- 
go pseudo „Amerykanizmu* z metodami postępowej, 
czyli Naukowej Organizacji Pracy. Stąd też pochodzi, 
że obie strony, t. j. przemysłowcy jak i robotnicy, 
zwalczając ten nowoczesny postęp w metodach or- 
ganizacji i produkcji, przeciwstawiają się wprowa- 
dzeniu go w życie wszelkiemi dostępnemi im wpły- 
wami. 

Nazwa Nauk. Org. Pracy jest dla nich tylko 
pokrywką. maskującą faktyczne ceie, t. j. obustronny 
wyzysk. Tymczasem wiedza, t. j. nauka, nie może 
mieć i nie ma na celu wyzysku, a jedynie sprawie- 
dliwą i bezstronną ocenę zjawisk wskaźnika, dla 
racjonalnych poglądów i czynów. Najwyższy przeto 
czas wyjaśnić to nieporozumienie. 

Tak zwany w potocznej mowie „Fimerykanizm'*, 
mający na celu obniżenie kosztów produkcji, jedynie 
drogą wyzysku sił robotnika, i za pomocą zmniej- 
szenia jego zarobków, a tem samem do jednostron- 
nego zwiększenia zysków przemysłowca, jest zupeł- 
nie fałszywie nazywany Nauk. Org. Pracy, gdyż prze- 
ciwnie, hasłem prawdziwego 1owoczesnego amery- 
kańskiego przemysłu jest dewiza, że dobrobyt ro- 
botnika jest dobrobytem przemysłowca. Zwalczający 


Nauk Org. Pracy nie znają jej metod i celów, albo, 
czy.nią to z pobudek złej woli, ludzi ograniczonych 
którzy nic więcej z siebie dać nie mogą i nie są 
zdolni wniknąć głębiej w cały proces twórczy, by tam 
znaleźć niewyzyskane jeszcze źródła marnowanych 
dotąd wartości. Nie biorą oni w rachubę ile swoim 
postępowaniem szkody przynoszą państwu, a nawet 
sobie. 

Zmniejszając budżet robotnika aż do granic 
budżetu głodowego, traci się konsumenta, zmniej- 
szając pojemność rynku przemysłowego. Robotnik 
zdolny jest bowiem wtenczas jedynie do nabywania 
produktów spożywczych, t. j. rolnych w ilościach 
niezbędnych mu do życia. 

Przemysł zaś, zorganizowany na zasadach Nauk. 
Org. Pracy, obniża koszty produkcji, pomimo nieraz 
nawet znacznego podniesienia zarob ów robotnikom. 
Nauk. Org, Pracy wskazuje jednak stworzenie takich 
warunków administracyjnych i technicznych (przede- 
wszystkiem zaś tych pierwszych), w którychby ro: 
botnik zdolny i pracowity mógł przy najmniejszym 
wysiłku osiągnąć maximum zarobku. 

Należy stwierdzić z całą stanowczością, że naj- 
mniej w 90% wypadków w naszym przemyśle można 
osiągnąć zmniejszenie kosztów produkcji około 40% 
i tu niewielkim kosztem, bez żadnych prawie no- 
wych inwestycji, a nawet przy zwiększeniu zarobków, 
robotniczych, o ile się zastosuje metody wskazane 
przez Nauk. Org. Pracy. 

Robotnik jest też zainteresowany w tem, żeby 
omawiana reorganizacja dokonaną została. Nie mniej 
zainteresowani są jednakże i przemysłowcy, któ- 
rych zyski i obroty się zwiekszą wskutek znacznego 
zmniejszenia kosztów produkcji. Zrozumiałem jest 
również, że za tem idzie obniżenie cen wyrobów, 
a zwiększone zarobki robotnika i tanie wyroby 
zwiększą konsumcję, zmniejszą bezrobocie, powięk- 
szając dobrobyt krajowy. Chwilowe redukcje muszą 
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być szybko nietylko wyrównane, ale nawet przekro- 
czyć normę poprzednio zatrudnionych. 

Zrozumiałem jest, iż ta praca organizacji musi 
być dokonaną nie przez robotnika, lecz przez wy- 
szkoloną odpowiednie administrację, t. j. przez tak 
zw. element inteligentny. Dokonanie jednak tej pracy 
wymaga znajomości rzeczy, dużo energji, dobrej 
woli, inicjatywy i osobistych zde IRości. 

Już z powyższego każdy wyczuje, że cały cię- 
żar i odpowiedzialność pracy reorganizacyjnej, skie- 
rowuje się nie przeciw robotnikowi, lecz przeciw 
wadliwej administracji. Treścią bowiem człej reorga- 
nizacji jest wyeliminowanie wszelkich pracowników 
bezcelowo lub nieproduktywnie pracujących ¿ nie- 
produkływnej straty czasu przez skasowanie wielu 
czynności, na które robotnik zatracał niepotrebnie 
czas i energję. Za to Nauk. Org. Pracy stawia zna- 
cznie podwyższone wymagania i odpowiedzialność 
całemu zespołowi pracowników administracyjnych 
i to tem wieksze, im wyższe stanowisko oni zajmują. 
Tutaj najjaskrawiej znajduje uzasadnienie dewiza: 
„właściwy człowiek na właściwym miejscu“. 

Tutaj też tkwi cała przyczyna, dlaczego te no- 
woczesne metody z takim oporem i niechęcią się 
przejmują. Jak kiikomiesięczne doświadczenie poka- 
zało, około 75% słuchaczów kursów Nauk Org. Pracy 
(a jest ich około 600) jest niedostatecznie przygo- 
towanych do zrozumienia wynładanych im tematow, 
czyli zajmowali swoje stanowisko bez dostatecznych 
kwalifikacji. Niestety tylko około <5% ogółu słucha- 
czy jest zdolnych przyswoić sobie nowoczesne metody 
pracy, wykładane przez kursy. Obawy wydalania 
starych pracowników są płonne, o ile oni zechcą 
iść z prądem nowych zdobyczy naukowych. W tym 
też celu szeroko otwiera nasza uczelnia wrota dla 
doszkalania za pośrednictwem kursów wieczorowych 
metod „Nauk, Org. Pracy", dla funkcjonarjuszy 
przemysłowych wszelkich kategorji, nie wyłączając 
dyrektorów i właścicieli zakładów dla zaznajomienia 
ich jaknajszczegółowiej z metodami Nauk. Org. Pracy. 

Zastrzeżenia robotników, iż selekcja, czyli do- 
bór najzdolniejszych pracowników do wykonywania 
danych czynności jest szkodliwy, nie wytrzymuje 
najlżejszej krytyki. Dobór taki leży w interesie spo- 
łeczeństwa, wobec którego interesy jednostek nie 
mogą być brane w rachubę. Każdy człowiek ma 
przyrodzone lub nabyte zdolności w jakimś kierunku, 
jeżeli więc na jednym stanowisku może być niecd- 
powiedni, to na drugim może być bardzo użyteczny, 
nawet przy zmniejszonym wysiłku z jego strony. 
Zmuszanie zaś siebie lub kogo innego do nadmier- 
nego wysiłku z powodu braku przyrodzonego uzdol- 
nienia lub kwalifikacji jest poprostu nieludzkie i ni- 
komu pożytku nie przynosi, lecz naodwrót—szkodę, 
powodując wiele konfliktów społecznych i zmusza 
jąc społeczeństwo do ponoszenia ciężarów jedynie 
z powodu nieudolności jednostek. 

Jak duże wyniki daje reorganizacja pracy ad- 
ministracji stwierdzono kilkakrotnie na kursach t. zw. 
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dyrektorskich, па które zapisanych jest 74 dyrekto- 
rów najwiekszych zakladów Prz. i H. Okregu War- 
szawskiego. Stwierdzono na nich przez poszczegól- 
nych uczestników, iż dzięki wprowadzeniu tych no- 
woczesnych metod, zdołano w szeregu zakładów nie- 
wielkim kosztem bez żadnych nowych inwestycji 
osiągnąć przeszło 50%-wą oszczędność czasu wyrobu. 

Gdyby miarodajne czynniki przy wyznaczaniu 
kredytów brały pod uwagę nie tylko stan maujątko- 
wy zakładów, lecz również ich stan organizacyjny, 
przychodząc z pomocą kredytową zakładom, pragną- 
cym przeprowadzić reorganizację pracy, to nowo- 
czesne te metody w szybkim tempie byłyby wpro- 
wadzone we wszystkich zakładach przemysłowych. 

Sama pomoc pieniężna w formie kretytów, bez 
reorganizacji, pracy na podstawie metod postępo- 
wych jest tylko półśrodkiem. 

Dobrej woli u administracji nawet w wytwór- 
niach państwowych stwierdziliśmy wiele. Głównymi 
oponentami są tylko konserwatyści lub ludzie złej 
woli. nie chcący obeznać się z zasadami Nauk. Org. 
Pracy i przeciwstawiający się im z przyzwyczajenia 
krytykowania tego, czego się nie zna i czego się 
nie chce poznać. Tacy jednak czy wcześniej czy pó- 
niej ulegną, aby tylko nie zapóźno, dla nich i dla 
ogółu. 

Kursy pokonały już początkowe trudności or- 
ganizacyjne—swoiste każdej nowej inicjatywie. Zgro- 
madziły około siebie dobór kilkudziesięciu prele- 
gentów różnych specjalności i stworzyły poważny 
dorobek dla przyszłej literatury technicznej w for- 
mie tekstu wykładow oraz aparatu wykładowego, 
jak przeszło 600 przezreczy i kilkuset tablic, biblio- 
tek obcych dzieł i tp. Obecnie formują się oddziały 
w szeregu ośrodków przemysłowych (do których 
kursy starają się możliwie wciągnąć na prelegentów 
sły miejscowe), zasilanych kopjami wykładów war- 
szawskich z odpowiednim aparatem wykładowym. 
Ostatni zjazd delegatów wszystkich Polsk. Stow. 
Techn. w Lublinie uchwalił po referacie mojem za- 
lecić wszystkim Stowarzyszonym najśpieszniejsze zor- 
ganizowanie oddziałów kursów. 

Byłoby pożądanem, by władze nasze zaintere- 
sowały się więcej pożyteczną działalnością tej insty- 
tucji, popierejąc jej rozwój. Obecnie bowiem walczy 
ona z dużemi trudnościami, nie mogąc rozwinąć 
należycie swej akcji. Instytucja, posidająca przeszło 
500 słuchaczy, mieści się kątem w gmachu Szkoły 
Waw. i Rotw., nie mogąc nieraz otrzymać sal na 
wykłady. Fundusze zaś czerpie z groszowych opłat 
słuchaczy i nieprawdopodobnego wysiłku pracy i do- 
brej woli prelegentów. Tak się u nas lekceważy 
inicjatywę, mogącą oddać krajowi nieocenione usłu- 
gi i wyczekuje aż znużeńi i wyczerpani padną w wal- 
ce z obojętnością na czyny zdrowe i praktyczne. 

Czy taka zachęta znajdzie naśladowców, pra- 
gnących dźwigać dalej ciężkie bizemię, jest wąt- 
pliwem. 


—— 1 c=" 
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Sfan przemysłu i handlu w Województwie Wołyńskiem ich zadania, 
pofrzeby i widoki rozwoju na przyszłość. 


Województwo Wołyńskie p/g. spisu z 1921 r. 
liczy 1.437.907 mieszkańców i zajmuje 30.150 km, 
w tem: 


gruntów ornych ‚ 1.162.900 ha 


pastwisk i lak . 492.900 , 
błot i nieużytków. 441.700 
lasów 
państwowych 538.000 ha 
prywatnych . 350.000 
888.000 ha 


Podana poniżej tablica o stanie przemysłu w 
roku 1924 pozwala nam określić Wołyń zachodni, 
który wszedł w granice Państwa Polskiego, jako kraj 
wybitnie rolniczy o słabo rozwiniętym przemyśle 
(Patrz anneks l). 

Rzeczywiście jeden rzut oka na powyższą tab- 
licę przekonywa, że istnieją tylko te gałęzie prze- 
mysłu, które są związane z rolnictwem, lub prze- 
twarzają inne płody ziemi. Dlatego też ograniczamy 
się przytaczanien: szczegółów, co do przemysłów: 
mineralnego, chemicznego, drzewnego, spożywczego 
i garbarskiego, gdyż te jedynie zasługują na bliższą 
uwagę. (Patrz anneksy H, 111, IV, V i VI). 

UWAGA: Dane, zawarte w tablicach |—VI dotyczą 
bądź zakładów większych, liczących po- 
nad 20 robotników, bądź używających 
siły motorowej. 


Miarą uprzymysłowienia kraju możejsłużyć ilość 
płatników, których było: 


w 1923 r.—5.243 osób (fizycznych lub prawnych) 
„ 1924 „ —6.284 , Ñ , 
UWAGA 1. Wzrost liczby płatników jest pozorny 
i damaczy się coraz sprawniejszą dzia- 
łalnością władz administracyjnych i 
urzędów skarbowych. 


UWAGA 2. Z 6.284 płatników podatku przemy- 
słowego 2.970 przypada na większe 
zakłady przemysłowe, reszta 3314 na 
przemysł dworny i rzemiosła. 

Ogólną charakterystyką przemysłu na Wałyniu 
może służyć średnia ilość robotników, przypadająca 
na 1 zakład przemysłowy: 


— = = 3,5, przyczem dla poszczególnych grup 


i rodzajów przemysłu wskaźnik ten ulega znacznym 
wahaniom: 


dla cegielni . 4,6 dla browarów . . 6,1 
„ smolarń . = 230 „ rzeźni i wędlin. 1,7 
„ tartaków. . 18,2 „ f. wód gaz. . 2 
„ gonciarń . 3310 „ garbarń 2,7 
„ betoniarń 2,9 „ młynów 2,0 
„ mydlarń . 2,0 „ "О! аги? « «157 
„ f. drzwi iokien 4,25 „ f. wódek. US 
„ fornierowień . 32,5 „ cukrowni. 26,7 
„ f. mebli 9,0 „ f. -tytoniu з. 46 
„ Кгирїагп. 155 „ Suszarñ chmie- 

„ gorzelń. . 14,8 lu "e2200 


Z powyższych cyfr widzimy, iż tylko tartaki, 
gonciarnie f. fornierów, gorzelnie, f. wódek, browa- 
ry, cukrownie, f. tytoniu oraz suszarnie (siarkownie) 
chmielu mogą być zaliczone do zakładów przemy- 
słowych w ścisłem znaczeniu tego słowa. 

Na terenie Województwa zarejestrowano do 


połowy maja r. b. 447 ketłow parowych, z tych 60% 
typu lokomobilowego w użytku przemysłowym, 25% 
lokomobili rolniczych, a tylko 15% kotłów stałych, 
obmurowanych. Prócz tego pracuje do 250 silników 
spalinowych o różnej mocy. 

Ścisłe dane co do produkcji posiadane są co do 
tych zakładów i towarów, które podlegają opłatom 
akcyzowym, inne zakłady usilnie dla względów fi- 
skalnych unikają ujawnienia swej produkcji i wszel- 
kie dane w tej mierze, podane przez producentów, 
należy uważać za b. zmniejszone „w skali fiskalnej* 
i nie zasługuje bardzo na wiarę. 

Oto tablica produkcji towarów podlegających 
opłatom akcyzowym p/g. danych ścisłych władz 


skarbowych. (Patrz anneks VII). 


Produkcja mąki, kaszy oraz olejów roślinnych 
jadalnych, wobec wielkiej ilości małych zakładów 
nieprowadzących księgowości jest nieuchwytną i nie 
zasługuje na uwagę, gdyż zakłady przemysłu tego 
pracują głównie na lokalne potrzeby. 

Co do produkcji drzewa podaję dane za rok 
1923—4, gdyż sezom 1923-4, jako stagnacyjny nie 
dałby obrazu jasnego i prowadziłby do fałszywych 
przesłanek. W roku 1923 z masy 70 miljonów гт? 
drzewa na pniu, kóre zawierają 888 tysięcy ha la- 
sów wołyńskich wyprodukowano. 

20.000 wagon. na eksport za granicę 
32.000, do innych województw 


t. j. około 1.250 tysięcy m. 3. 


Ponieważ przyrost roczny wynosi do 1—2 mil- 
jonów т? a wewnętrzna konsumcja w kraju wy- 
nosi około 1,5 т? (opala się Wołyń drzewem), to 
taka gospodarka leśna musi być uznana za rabun- 
kową, tembardziej, iż tylko 8.000 drzewa wyszło 
w stanie obrebionym. 

Produkcja skór w 1923 roku wyniosła 50.000 
sztuk różnych gatunków. 

P-g. statystyki z 1922 r. rzemiosła 
przemysł w miastach zatrudniały: 


i drobny 


10.490 osób. 
w tem: żydów . . 63% 
rosjan i rusinów 15% ' 


Czechów .... 8% 
polaków . . 14% 


Stosunek ten w całym Województwie jest b. 
zmienny: wBeresteczku jest 81% chrześcijan, a w Ko- 
wlu 81$ żydów. 

Co do podziału na poszczególne branże, to: 


branża odzieżowa zatrudniała . . 5.296 osób 


w tem szewców 2.009 i krawców 1.505 


branża budowlana . 1436 И 
„ Spożywcza . wIESIE 
„ drzewna. L02115 
„ żelazna 922: Б, 
inne rodzaje 489 , 


W większych skupieniach pracują jedynie szewcy, 
a więc w Beresteczku jest ich 250, w Ołyce 200, w 
Wiśniowcu 180, w Horochowie 150. 

W niektórych rzemiosłach góruje żywioł chrze- 
ścijański, w innych żydowski. 

Zupełnie chrześcijańskim jest wędliniarstwo, 
80% chrześcjan jest wśród szewców, stolarzy, bedna- 
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rzy, tokarzy i kołodziejów, /5% crześcjan jest wśród 
kowali, ślusarzy, garbarzy, cieśli murarzy, kamie- 
niarzy, rzeźników i piekarzy. W pozostałych górują 
żydzi. 

Przemysł ludowy na Wołyniu ma swoisty, wo- 
łyńsko-ukraiński charakter, nie pracuje na eksport, 
a dla zaspokojenia lokalnych potrzeb, różni się swą 
patryarchainą cechą samowystarczalności od przemy- 
słu ludowego w innych dzielnicach Polski, a także 
od rosyjskiego „kustarniczestwa*. 

P/g. ankiety z roku 1923 tkactwo uprawia 
6.799 gospodarstw, przemysł drzewny 5.543, prae- 
mysł skórny 4.051, kowalstwo wiejskie 2.219, prze- 
mysł odzieżowy 1.509, garncarstwo 465, razem 14.536 
gospodarstw, co na ogóiną ilość 251.594 gospodarstw 
wejskich na wołyniu stanowi znikomy %. 

Produkcję stanowią: kilimy, płótno, koła, wozy, 
bryczki, kożuchy, buty, ubrania chłopskie i t. p. 

Wielkość produkcji cyfrowo ująć się nie da. 

Handel na Wołyniu znajduje się całkowicie w 
rękach żydowskich, zaledwie 5% wśród kupców mo- 
żna zaliczyć do chrześcjan. 


Płatników podatku przemysłowego było: 


w roku 1923 w roku 1924 
19.557 osób 18.528 osób 
w tem | kateg. 148 osób 82 osób 
jl 2.048 , Пао. 
ШЕ" ПАВЕ 10.006 , 
W 4.686 ,„ DOA 
Va: 2 704 , БАБ У 
Ур > 698867 ТО) z 
Instytucji kredyt.. 42 „ б 
Stowarz. spożywcz. 161 , 152 a 
Tow. Społd.,Sp.Fkc. 
i z ogr. poręką . 169 , IK = 


Przytoczona tabelka wymownie Świadczy o upad- 
ku handlu wskutek kryzysu gospodarczego. 

Handel na Wołyniu poza zbożem, cukrem 
i chmielem, nosi charakter handlu drobnego, deta- 
licznego, a wobec zamknięcia granicy wschodniej, 
skazany jest na obroty z pozostałymi dzielnicami 
państwa; z miast handlowych najważniejszymi są: 
Równe, Kowel, Łuck i Ostróg. 

Wpływ kryzysu na przemysł i handel da się 
ocenić na podstawie danych o podatku obrotowym 
za lata 1923 i 1924. 


"aq a etyka PERO | Бет 

1 1923 | 21520 | 1103477892 22070534, — 1.026 
tys. marek tys. mk. 

li 1923 | 23763 26814524 zł. 4395820.20 18.50 zł. 

1 1924 | 21619 109885981 zł. 2197728,78 | 101.92 zł. 

11 1924 | 22363 97280314 zł. 1946127,— 87.60 zł. 


| tu cyfry niezbicie pokazują depresję gospo- 
darczę od połowy 1924 r. 

Na barkach handlu i przemysłu na Wołyniu 
nie leżą tak doniosłe zadanie charakteru państwo- 
wo-społecznego, jak w zachodnich dzielnicach Pol- 
ski: jako kraj rolniczy o najlepszej glebie w Pań- 
stwie ma Wołyń za zadanie być śpichlerzem państwa 
i role tę, po odpowiednich inwestycjach na rzecz 


kultury rolnej i merjolacji,i może spełnić w zupeł- 
ności. Wobec braku węgła i rudy, owych podstawo- 
wych surowców dla wielkiego przemysłu, Wołyń nie 
może konkurować z innemi dzielnicami w swym 
rozwoju przemysłowym w tych gałęziach przemysłu, 
które się opierają na tych surowcach. Przemysł tu- 
tejszy winien wyzykać bogactwa naturalne kraju: 
buraki, nasiona oleiste, chmiel, słód i owoce. 

Niewyzyskanymi są tereny buraczane na daw- 
nym pograniczu austrjackiem, gdzie jest miejsce 
jeszcze na jakie 15 cukrowni, zamiast istniejących 4. 

W przemyśle drzewnym w zarodku w roku 
1923 panowała rabunkowa eksploatacja lasów przy- 
godnych aferzystów; produkcja jęczmienia browar- 
nego i słodu w zaczątkach, zarówno jak i chmielar- 
stwo, które się dopiero zaczyna dźwigać po zawie- 
rusze wojennej. 

Cieplejszy klimat Wołynia, a w wielu miejscach 
odpowiednia gleba mogłyby dać znaczniejszą produ- 
kcję owoców i ich przetworów. 

Aby te zadania przemysł mógł spełnić, muszą 
być spełnione jego wielorakie potrzeby. A więc po- 
trzeba w cukrownictwie kapitału inwestycyjnego na 
budowę nowych cukrowni i kredytu na kapitał obro- 
towy istniejących cukrowni oraz poprawienia stanu 
dróg kołowych w kraju. 

Przemysł drzewny potrzebuje ulgowych taryf 
kolejowych wywozowych, kapitału inwestycyjnego, 
kredytu obrotowego, oraz regulacji istniejących dróg 
wodnych. 

Dla innych przemysłów rolnych niezbędnem 
jest podniesienie stanu rołnictwa w kraju przez po- 
dniesienie kultury, gleby i podwyższanie poziomu 
wykształcenia rolnego wśród szerokich mas ludności 
wiejskiej. 

Wobec zamkięcia granicy rosyjskiej, zadania 
handlu znacznie się zmniejszają i ogranicząją się do 
rozmiarów handlu lokalnego. | tu kupcy skarżą się 
na wysoki 4 dyskontu, brak kapitału i kredytu, oraz 
wysokie podatki. File są to zwykłe skargi lat chu- 
dych po latach tłustych i na głębszą uwagę nie za- 
sługują. 

Natomiat baczniejszą uwagę zwrócić należy na 
zadania i potrzeby rzemieślników. 


Dla kontrakcji należy: 


1) rozbudowa sieci szkół zawodowych należy- 
cie uposażonych, 

2) rozwój cechów i stowarzyszeń rzemieślni- 
czych, które winny być wsLierane przez rząd i spo- 
łeczne organizacje kresowe, 

3) tani kredyt inwestycyjny długoterminowy 
oraz obrotowy krótkoterminowy przez stworzenie 
oddziałów Banku Kzemieślniczego w Łucku, Kowlu, 
Równem i Krzemieńcu, któreby otrzymywały ulgowy 
kredyt państwowy drogą redyskonta weksli w Banku 
Polskim lub Gospodarstwa Krajowego. 


Dotychczasowe formy kredytu, jako zbyt for- 
malistyczne i uciążliwe dla drobnego rzemieślnika 
nie osiągały celu. 

Z powyższego wynika, iż Wołyń acz w mniej- 
szym stopniu, niż gdzieindziej, choruje na te same 
choroby gospodarcze, co i całe Państwo: brak ka- 
pitałów inwestycyjnego i obrotowego, trudny i drogi 
kredyt, zmniejszony obrót i ruch gospodarczy. Po- 
prawa stosunków zależy w głównym stopniu od przy- 
szłego urodzaju, co w kraju rolniczym ma stanow- 
czą przewagę nad innymi czynnikami ekonomicz- 
nymi, oszczędnością i pracą. 
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Zestawienie 


Sprawozdań o stanie przemysłu 
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poszczególnych grup р-а ilości 


czynnych zakładów i zatrudnionych robotników w Woj. Wołyńskiem w roku 1924. k 
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Sprawie WVKUDU elektrowni. 
Inż. Elektr. A. Jahr. 
W artykule p. inż. B. Wasilewskiego w Ne 3 porą tylko 135,a nawet 110 wolt zamiast 220. Znany 


„Wołyńskich Wiadomości Technicznych*, sprawa 
wykupu elektrowni została szczegółowo wyjaśniona. 
Dziś chcę tylko poruszyć niektóre kwestje strony 
czysto fachowej. T-wo „Wolt* zaproponowało Magi- 
stratowi rozszeżenie elektrowni z obecnych 265 K. M. 
do 600 K. M., więc wypływa pytanie, czy rzeczywiś 
сіе zachodzi obecnie potrzeba takiego powiększenia 
i dla czego w tym projekcie nic nie powiedziano 
о uruchomieniu zepsutej baterji akumulatorów? 
Elektrownia w Łucku posiada: 1) jeden silnik 
„Diezel* o 100 K. M. firmy Franko Tozi, połączony 
bezpośrednio z prądnicą firmy „A. Е. G.“ 2X235 
wolt prądu stałego, 2) jeden silnik na gaz ssany, 
о 85 K. M. firmy „Otto-Deutz*, połączony pasem 
napędowym z prądnicą firmy „А. E. G.“ 2X235 wolt 
pr. st., 3 i 4) dwa silniki na gaz ssany o 40 К. M. 
każdy także firmy „Otto Deutr“ połączone pasem 
napędowym z dwoma prądnicami o 230 wolt i 64 
ampery każda, 5) baterja akumulatorów firmy „Tu- 
dor* o 264 ogniwa typu J— 10 na 270 amper-godzin 
przy 3 godz. rozładowania. Instalacja o takiej mocy, 
gdyby była w porządku, wystarczyłaby dla 6500 za- 
instalowanych żarówek o 25 świec, co można spraw- 
dzić przy pomocy następującego przerachowania. 
Przyjmując pod uwagę dane statystyki elektrowni, 
że jednocześnie pali się tylko od 60—75% wszystkich 
przyłączonych żarówek (wydawnictwo Fr. Hoppe: 
„Was lehrt uns die statistik der Elektricitatswerke*) 
co zresztą zgadza się z zapiskami prowadzonymi 
przezemnie w ciągu 1O-letniego kierownictwa tą 
elektrownią, bierzemy przeciętnie jednoczesne obcią 
żenie elektrowni 70% instalowanych żarówek i ra- 
chując, że każda żarówka pochłania około 30 wolt, 
otrzymujemy: 6509x30 x 0 7 = 136,5 К. W., a elek- 
trownia Łucka mając 265 K. M, ma wydajność 
prądnic około 160 K. W. Przyjmując pod uwagę 
normalną stratę energji w sieci, jak również to, że ba- 
terja akumulatorów może w najwiecej obciążonych 
godzinach pomagać oddawaniu prądu w sieć, wi- 
dzimy, że elektrownia Łucka przy obecnej 1105 :і sil- 
ników, zupełnie swobodnie może obsługiwać 6500 ża- 
rówek, jak to było w roku 1914, kiedy ilość wszyst- 
kich przyłączonych żarówek wynosiła około 7000 szt. 
Obecnie w Łucku o ile mi wiadomo jest nie więcej 
jak 6000 żarówek, więc z tego widać w jakim opła- 
kanym stanie znajdują się obecnie sieć i maszyny 
elektrowni, które dają napięcie u abonentów zimową 


elektrotechnik profesor inż. Dettmar, na podstawie 
statystycznych danych ustanawia w swoiem kalen- 
darzu dla elektrotechników, że miasta z ilością miesz- 
kańców od 20000 do 50000 mają przyłączonych ża- 
rówek około 328 szt. na 1000 mieszkańców. Biorąc 
tę cyfrę, widzimy, że dla Łucka, który liczy 30.000 
mieszkańców potrzeba dla oświetlenia około 10.000 
żarówek. Dla osiągnięcia takiej produkcji należy po- 
większyć moc elektrowni Łuckiej wszystkiego o 150 
K. M. i zupełnie jest zbytecznym w tej chwili po- 
większanie о 335 К. M. jak to ` proponuje Tow. 
„Wolt“. W tem miejscu chciałbym odpowiedzić p. 
inż. Kurowskiemu, który na posiedzeniu Komitetu 
Gospodarczego 12 maja b. r. powiedział, że akumu- 
latory to jest rzecz przestarzała i nie może być 
używana w obecnych elektrowniach. W czasopismie 
„Elektrotechnik & Maschinenbau” Nr. 18 z dnia 3 maja 
r. b. opisano, jak w Birmingamie urządza się oświe- 
tlenie krańców miasta; okazuje się że prąd trójfazowy 
przetwarza się na prąd stały o napięciu 2220 wolt 
i zainstalowana jest baterja akumulatorów. Nie skoń- 
czyły więc swojej roli akumulatory na elektrowniach 
jak to stwierdza p. inż. Kurowski, zaś Tow. „Wolt” 
w Łucku zaniedbuje tę sprawę i chociaż wytargo- 
wzło dla siebie na posiedzeniu u pana Starosty dnia 
21 listopada 1921 r. podniesienie taryfy pod warun- 
kiem odbudowy instalacji akumułlatorowej, dotych- 
czas w tym względzie bardzo mało zrobiło. Na tymże 
posiedzeniu, p. inż. Kurowski mówił, że prąd stały 
dla Łucka już nie jest odpowiedni i maszyny elek- 
trowni Łucka trzeba sprzedać na szmelc, a ustawić 
agregaty trójfazowego prądu. Офо? przeglądając 
w Polskiem kalendarze elektrotechnicznym spis elek- 
trowni w miastach Państwa, zauważyłem, że stały 
prąd używa się w miastach z ilością mieszkańców 
do 50 – 60.000 i tylko w miastach z większą ilością 
mieszkańców jest dopiero tendencja przechodzenia na 
prąd trójfazowy. wynika z tego, że Łuck przynaj- 
mniej jeszcze lat 10 — 15 może korzystać z prądu 
stałego; trzeba tylko odpowiednio do technicznych 
wymagań urządzić sieć, odremontować silniki i aku- 
mulatory i powiększyć elektrownię o jeden agregat 
150 К, M., zaś nie zajmować się fantastycznymi pro- 
jektami, które nic wspólnego nie mają z potrzebami 
naszego miasta. Dla wykupu elektrowni i wykonania 
wyżej omówionych robót, oprócz ustawienia nowego 
agregatu, pieniądze są w kasie Magjstratu; co się 
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tyczy nabycia tego agregatu, to biorąc pod uwagę, 
że firmy udzielają chętnie długoterminowych kredy- 
tów, potrzebna kwota może być bardzo łatwo wy- 


dzielona z zysków eksploatacji elektrowni, bez cb- 
ciążenia mieszkańców miasta nowymi podatkami. 
LOSS BIST Inż. elektr. Alfons Jahr. 


Przegląd (zasopism Technicznych. 


Inginieurs et Techniciens Awrił 1925 r. Le cyele 
Makhonine. 


(Cykl Makhonina). 


Artykuł niniejszy potwierdza prawdziwość słu- 
chów powstałych w prasie od niedawna o wynale 
zieniu przez inż. Makhonina nowego typu spalinowe- 
go silnika i stwierdza, że wynalazek ten już oficjal- 
nie został zbadany w laboratorjum de Vincennes we 
Francji. Ponieważ siłnik Makhonina pracuje na ma 
zucie i umożliwia większe korzystanie ciepła, niż to 
się daje osiągnąć w zwykłych silnikach, przeto na 
powyższy wynalek należy zwrócić baczną uwagę, 
szczególnie obecnie, kiedy technika dąży ku temu, 
aby przejść od lekkich rodzajów rzadkiego paliwa na 
ciężkie. Inż. Makhonin, będąc w Rosji zbudował ele- 
ktrowóz, który się poruszał przy pomocy silnika spa- 
linowego, pracującego na mazucie. Motor ten dał 
wówczas bardzo dobre wyniki. Wynalazca wyjechał 
następnie do Francji, gdzie, po całym szeregu prze- 
szkód, opatentował swój wynalazek. Doświadczenia 
w de Vincennes dały dobre wyniki, ponieważ osią- 
gnęły dużą oszczędność w paliwie i zupełne spala- 
nie się jego bez zarzucania świec. Istota wynalazku 
Makhonina poleca się głównie na ustaienia takiego 
cyklu, przy którym otrzymuje się pełniejsze pole 
wykresu pracy silnika. Powyższe osiąga się zwięk- 
szeniem kompresji i bardziej powolnym spalaniem 
mięszaniny, niż w zwykłych silnikach spalinowych. 
Według słów autora można mieć nadzieję, że zapo- 
mocą opisanego wynalazku uda się wykorzystać do 
50% ciepła zawartego w paliwie wzamian zwykłych 30%. 

(M. K.) 


La force motrice du vent. 
Ruchoma siła wiatru. 


Zagadnienie wykorzystywania siły wiatru dla 
otrzymania mechanicznej lub elektrycznej energji do 
chwili obecnej nie zajmuje tego miejsca, na jakie za- 
sługuje. Wszędzie jeszcze dotychczas stosuje się 
przeważnie prymitywne silniki wiatrowe o 4-ch skrzy- 
dłach. Więcej udoskonalone amerykańskie silniki 
z więsszą ilością skrzydeł mało są rozpowszechnione 
i to przeważnie w Fmeryce. Szczególnie duże zna- 
czenie osiągają silniki wiatrowe w miejscowościach 
pozbawionych energji wodnej. W chwili obecnej kwe- 
stja silników wiatrowych znowu zaczyna interesować 
techników, a artykuły o racjonalnem wykorzystaniu 
siły wiatru coraz częściej zaczynają się zjawiać na 
łamach pism technicznych. Dużo w tym kierunku 
pomogły doświadczenia z aerodynamiki i wyniki do: 
świadczeń negremedzonych w  laboratorjach przy 
studjowaniu aeronatyki. Ogłoszony niedawno na ła- 
mach fracuskiego pisma technicznego „Inginieurs et 
Techniciens” artykuł inż. E. Weissa „La force mo- 
trice du vant“ podaje ogólny przegląd obecnego kie- 
runku w sprawie budowy wiatrowych silników, wo- 
bec czego zasługuje na uwagę. 

Niestety, rysunki nowego typu silników wyko- 
nane są w ten sposób, że nie dają jasnego wyobra- 


żenia o konstrukcji, lecz tylko ogólne pojęcie. Autor 
zatrzymując się więcej szczegółowo na dwóch ro- 
dzająch, propellera typu zwykłego o 2 skrzydłach 
i cylindrycznym żaglu Fletnera, potrąca bardzo po- 
bieżnie inne systemy. 

Propeller aeroplanowego typu, doprowadzony 
do najwyższej doskonałości, może być zastosowany z 
powodzeniem do wykorzystania siły wiatru. Ilość sił 
w K.M. produkowanych przez propeller, oblicza się 
wedłyg wzoru: 0,000267 a. v.* D,2 gdzie a stosu- 
nek zwartości powietrza w miejscu znajdowania się 
motoru, do wartości powietrza przy doświadczaniach. 
Np. przy D = 30 m. і V -- 10 t. taki propeller ro- 
zwija 20 sił K.M., przy V 21 t — do 1840 sił. 
it. p. Biorąc średnią szybkość wiatru w ciągu roku 
wymieniony propeller daje średnio około 700 sił kon., 
przy D — mt. około 1000 sił. Jak widzimy przy 
pomocy tego rodzaju propellerów można otrzy- 
mać energję nie tylko dla potrzeb gospodarczych 
lecz i dla celów przemysłowych. 

Budowa tego typu silników nie nąstręcza 2 
punktu widzeni technicznego szczególnych trudno- 
ści, ponieważ odśrodkowe siły trzeba obliczać przy 
peryferyjnej szybkości nieprzekraczejącej 150 mt/sek. 
Chociaż zginające siły są dość znaczne, to rozmiary 
skrzydeł na tyle są wielkie, że można je bez wysiłku 
wykonać dostatecznie mocno. Wywrotowe siły, dzia- 
łające na wieżę, .na której umocowany jest silnik, 
stosunkowo ‹а umiarkowane, naprz. przy D — 40 
i przy szybkości wiatru 25 mt. Siła wywrotowa ró- 
wna się 33 t. Jako potwierdzenie swych wywodów, 
autor przytacza przykład— Niemiec, gdzie na niektó- 
rych wiatrakach ustawiono wiatrowe silniki typu 
propellerowego o 4-ch skrzydłach. 

Następny silnik opisany przez autora jest to 
turbina Jourdan'a, posiadająca poziomą oś, na któ- 
rej są rozmieszczone jedno za drugim koła o powie- 
kszejących się w kierunku wiatru średnicach i za- 
warte w jedną ogólną stożkową osłonę. Powietrze 
wchodzi nie tylko przez mniejszą podstawę stożka 
ale i przez peryferyczne otwory każdego koła, wsku- 
tek czego oprócz centralnej strugi powietrznej, są 
jeszcze dodatkowe strugi, zwiększające moc silnika. 

Turbina Antinons—jest to zupełnie odrębny ro- 
dzaj silnika, podobny do anemometia. Na pionowej osi 
umocowane są prostopadłe do niej 4 pręty, na koń- 
cach których umocowane są ruchomo i zaopatrzone 
przeciwwagami robocze płaszczyzny silnika. 

Podczas wiatru na każdym z prętów pracuje 
kolejno to jedna, to druga płaszczyzna, przyczem 
ta, która idzie przeciw wiatru, staje w pozycji, przy 
której stanowi najmniejszy opór dla wiatru, Silnik 
powyższy wyróżnia sę nadzwyczajną czułością, po- 
niewaź zaczyna się obracać przy szybkości wiatru 
0,5 mt./sek., przy 2 mt./sek. dając energję. Silnik 
wymieniony oprócz tego wyróżnia się tem, że 
nie wymaga urządzeń dla ustawiania w kierunku 
wiatru. Turbina La fond jest to koło z wygię- 
temi łopatkami, zawartemi między dwoma całkowi- 
temi płaszczyznami. Nachylenie łopatek jest takie, 
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że wiatr prz chodzi przez koło prawie w średnico- 
wym kierunku i wywiera swoje działanie tak przy 
wejściu do koła, jak i przy wyjściu z niego, przyczem 
pracują prawie. wszystkie łopatki. Silnik ten, jak 
i poprzedni, posiada pionową oś obrotu. Opisywany 
przez autora cylindryczny żagiel Flesznera, ma spe- 
cjalne znaczenie dla budowy statków. 
(M. К.) 


Wyzyskanie energji wodnej rzeki Wilejki w granicach 
Wielkiego Wilna (Przegl. Elektrotechniczny Ne 10). 


Grono inżynierów z Wilna opracowało nader 
ciekawy referat budowy stacji elektrycenej w Wilnie 
na rzece Wilejce. Przytaczamy następujące dane 
przyjęte za podstawę obliczeń technicznych i han- 
dlowych. 


Na odcinku od stacji kolejowej Nowo-Wilejka 
do ujścia rzeki, Wilejka ma średni spadek 4.5 mt. 
na kilom. (przy nizkim stanie, średni przypływ wody 
=3.4 mt? na sek.) Odcinek rzeki w granicach Wiel- 
kiego Wilna wynosi około 10 kim. Według wzoru 
N=10 QH można uzyskać na zaciskach maszyny 
elektrycznej | 


10X3.4X4.5X0,736X0.9 kw.=1000 kw. 


Największa produkcja dzienna elektrowni miej 
skich m. Wilna w 1924r. była 21.000 kw. na dobę, 
wobec czego średnie największe obciążenie wyno- 
siło 875 kw. (w dniu największego obciążenia w prze- 
ciągu 9 godzin produkcja dochodziła do podwójnej 
średniej wielkości). Wobec tego dla pokrycia wa- 
chań dziennego obciążenia byłby niezbędnym zbior- 
nik wody. (Wilejka może dostarczać około 1000 
kw.) Obecnie maszyny głównej elektrowni miejskiej 
są w stanie co najmniej niezadawalającym i pracu 
ją bez przerwy. Z tego powodu wstrzymano przy- 
łączanie nowych odbiorców energji elektrycznej, uży- 
cie prądu dla silników ograniczono do pewnych 
godzin dnia, a ponieważ to nie wystarcza— wyłącza 
sie kolejno w pewnych godzinach poszczególne dziel- 
nice miasta. 

Wyzyskanie energji wodnej Wilejki może za- 
spokoić najbliższe potrzeby Wilna. Autorzy referatu 
wskazują, iź w chwili ostatniej egzystują 2 projekty 
sposobów wyzyskania energji wodnej rzeki, a mia- 
nowicie inż. Miejskiego p. W. Malinowskiego i p. H. 
Zensza, którzy dla regulacji wachań obciążenia dzien- 
nego, przewidywali zaprojektowanie w 7 klm. oale- 
głości od miejsca, zbiornika wodnego (56 ha, a w 
tem 40 ha powierzchni wodnej). 


Elektrownia wybudowana па Antokolu nad 
brzegiem Wilji, łączy się za pomocą kanału zakry- 
tego (tunelu) o długości 3 klm. ze zbiornikiem wody. 
Drugi sposób polega na prowadzenie wzdłuż rzeki 
Wilejki do Belmontu, kanału otwartego, dalej zaś 
częściowo, tunelami i przekopami do góry „Stoko- 
wej* i do elektrowni wybudowanej przy ujściu 
Wilejki. 

Nie poruszając sprawy podstaw prawnych wy- 
konania elektrowni na rzece Wilejce, które zdaniem 
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projektodawców są w zupełności po stronie prcjektu, 
wskażemy w zakończeniu, że zgodnie z obliczeniami: 


А. Koszta wywłaszczenia wyniosą 400.000 zł. 


B. Koszta tam, budynków, tuneli 
i kanału 5 Е . 3 000.000 zł. 


С. Koszta urząazeń mechanicznych 
i elektrycznych wyniosą nie 
więcej jak 3 600.000 zł. 


Wszystko zaś razem . . 4.000.000 zł. 


„Nowe dążenia w budowie turbin i maszyn parowych”. 
Dr. inż. W. Chrzanowski. (Prz. Techn. Nr. Nr. (5—21). 


Drożyzna paliwa wogóle, a szczególnie węgla 
i stopniowe zmniejszanie się jego ilości, sprowadzily 
do tego, że rozwój instalacji parowych dokonywał 
się prawie wyłącznie z punktu widzenia cieplnego, 
bez uwzględnienia kosztów budowy instalac(i. W tym 
celu wprowadzono kotły pracujące pod ciśnieniem 
25 do 35 atm. i zaczęto budować turbiny parowe 
o kilku osłonach, ponieważ zużywają one mniej pa- 
ry od jednoosłonowych, a konstrukcję tłokowych 
maszyn parowych zmieniono odpowieduio do wyso- 
kich ciśnień, znacznie powiększając ilość cbrotów 
silnika. Przytaczając opis pierwotnych turbin paro- 
wych i rozwój ich budowy, autor cytuje zasady dą- 
żące do upłepszenia sprawności turbin parowych: 


1) celem zmniejszenia strat przy przepływie pary 
przez wieńce łopatkowe kierownic i wirników należy 
stosować znacznie mniejsze prężności pary, zwłaszcza 
w obrębie wysokich ciśnień, przy których objętość 
właściwa pary jest mała, oraz, nie zmieniać wcale, 
lub też zmieniać bardzo nieznacznie średnie średni- 
ce wieńców łopatkowych. 


2) również w celu zmniejszenie strat hydrauli- 
cznych należy nadać łopatkom, w szczególności kie- 
rowniczym, odpowiednie kształty i wykonywać je 
racjonałnie. 


3) Należy zmniejszyć w akcyjnej części turbiny 
parowej straty spowodowane oporem wentylacyjnym, 


4) Należy zmniejszyć straty wywołane uchodze- 
nlem pary, wypływającej z wieńców kierowniczych 
poza łopatkami wirnikowemi bez wykonywania pracy. 


5) Należy zmniejszyć straty spowodowane nie- 
szczelnościami w uszczelnieniach międzystopniowych 
w dławnicach i w tłokach odciążających. 


6) Turbina winna czynić zadosć wymaganiom, 
niezawodności, nawet przy pracy z bardzo wysokiem 
ciśnieniem i temperaturami. 


Nie zatrzymując się nad analizą każdej oddziel- 
nej zasady dążącej do poprawiania sprawności tur- 
bin i skierowując interesujących się tą kwestją do 
wyżej wskazanego artykułu, podkreśliliśmy tylko, że 
obecnie z pośród tłokowych maszyn parowych, tyl- 
ko maszyny systemu Vanden Kerchove'a przystoso- 
wano do obecnie używanych ciśnień aż do 35 atm. 
i temperatur aż do 400° С (n==400 obr min.). 

(H. L.) 
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Kronika techniczna. 


Поше budowle. 


Budowa przekopu kanału żeglugi w Łucku 
wchodzi nareszcie w fazę rzeczywistości. Jak się do- 
wiadujemy, na usilne naleganie Pana Wojewody 
Dyrekcja Dróg wodnych w Wilnie poleciła tutejsze- 
mu Zarządowi Dróg Wodny:h niezwłocznie przystą- 
pić do szczegółowego opracowania projektu częścio- 
wej regulacji Styru w Łucku i to tak, aby jeszcze 
w obecnym sezonie budowlanym budowa była roz- 
poczeta. Kanał żeglugi ma być przekopany od mo- 
stu Hnidawskiego do Kraśnieńskiego, przyczem t'asa 
kanału ma być tak zaprojektowaną, aby możliwie 
najwięcej można było wyzyskać bądź obecne, bądź 
stare koryto Styru ze względu na mniejsze koszta 
wykonania. W projekcie tym uwzględniono fatalne 
usytuowanie obecnego mostu Hnidawskiego w ten 
sposób, że projektuje się częściową korekcję drogi 
w tym miejscu i przełożenie obecnego mostu (któ- 
ry i tąk w niedalekiej przyszłości musiałby być prze- 
budowany) prostopadle do projektowanej trasy 
kanału. 

Począwszy od Kreśnieńskiego mostu w górę 
rzeki, część starego koryta obok projektowanego ka- 
nalu źeglugi ma być użyta jako port dla posto- 
ju i zimowiska statków. Tym dążeniom naszych 
Władz należy wyrazić uznanie, ponieważ przyczyni 
się to nie tylko do rozwoju nawigacji na Styrze lecz 
także do złagodzenia cbecnego bezrobocia. 

Należy się spodziewać, że Magistrat, przez 
grunta którego przeważnie przekop będzie prowa- 
dzony, pójdzie władzom na rękę, albowiem tym sa- 
mym przyczyni sie do rozwoju, jakoteż i do rozbu- 
dowy miasta w tej części, nie mówiąc o tych ko 
rzyściach jakie miasto odniesie przez urządzenie 
portu i zwiększenie żeglugi. 

Mamy pewność, że Zarząd Dróg Wodnych po- 
czyni wszelkie kroki, aby roboty rozpoczęły się w czasie 
jaknajszybszym i żeby skutki tych robót były wido- 
czne jeszcze w obecnym roku. 


Program budowy domów urzędniczych zakre- 
ślony zeszłego roku zostaje urzeczywistniony wb. r. 
dzięki energji Powiatowego Komitetu Budowy. Wy- 
budowano domów drewnianych typu Persenkówka 
7, budynków murowanych 11, o łącznej ilości mie- 
szkań 61 tak że sprawa mieszkaniowa urzędników 
państwowych ulegnie znacznej poprawie. Nadmienić 
należy, że po opuszczeniu mieszkań przez urzędni- 
ków w mieście, o tyle lokali miasto zostanie odcią- 
żone, co wpłynie zapewnie również na zmniejsze- 
nie nędzy mieszkaniowej. 


Temi dniami Powiatowy Komitet Budowy do- 
mów urzędniczyyh rozpisał rozprawę ofertową na 
oparkanienie oraz zaprowadzeniu instalacji elektry- 


cznych w budujących się domach urzędniczych, 

Cena kosztorysowa па oparkanienie kolonji 
wynosiła 38. 264 zł., najdroższy oferent podał cenę 
29.140 zł., najtańszy oferował po cenie 9.950 zł. Ro- 
boty oddano firmie lnż. Władysław Szczęk w cenie 
17.510 zł, która budowała drewniane domki urzę- 
dnicze na kolonji w roku ubiegłym. 

Co do oddania robót przy zaprowadzaniu in- 
stalacji elektr., cena kostorysowa wynosiła 24.000 zł. 


Najniższa oferowana cena 18.034 zł. Roboty otrzy- 
mała firma Wiśniewski Sokolnicki Акс. T-wo Ele- 
ktryczne we Lwowie. (R). 


Rajd samochodowy. 


W pierwszych dniach lipca b.r. odbedzie sie rajd 
samochodowy organizowany przez Rutomobilklub 
Polski. 

Jeden z etapów rajdu cześciowo leży w grani- 
cach Województwa Wołyńskiego, a mianowicie: dnia 
7 lipca uczestnicy rajdu wyjadą rano ze Słonima na 
Polesiu i będą przejeżdżali przez Prużany - Kobryń - 
Mokrany Ratno-Kowel-Łuck- Dubno i Krzemieniec tak, 
aby do wieczora tego dnia dostać się do Tarnopola. 

W {еп dzień obywatele m. Łucka i innych 
miast Wołynia będą mieli możność obserwować po- 
stęp automobilizmu polskiego. 

B. W. 


Przetarg na budowę mosto pod Pantalją. 


W dniu 15-IV. r. b. w Oddz. Drogowym Okr. 
Dyr. Rob. Publ. W-wa Woł. odbył się przetarg na 
budowę mostu żel-betowego przez rzekę Ikwę przy 
wsi Pantalja pod Dubnem. 

Do przetargu było zaproszonych przeszło 30 firm 
niezależnie od ogłoszeń opublikowanych w Monito- 
rze Polskim i miejscowej prasie. Mimo przejawio- 
nego przez firmy zainteresowania na początku, 
w dniu rozprawy przetargowej stanęły tylko poniżej 
wyszczególnione firmy w ilości sześciu, składając па- 
stępujące oferty. 


1) Bobrowski i S-ka z Warszawy oferta 


na, kwote. й . 93.657. 59 zip 
2) T-wo Rob. Techn. ze Lwowa . ТАШУ ОБ 
S)eMmajblumiEandaun ENDE o] 275" ООК 


4) Inż. Czerwiñski-Jurasz-Zach rjewicz 
Ze LWOWA „= „д-т. ы 64:675 0 00 m 
ostatni po sprawdzeniu onyłki 
w podsumowaniu . 0 „a. r 5 
5) T-we Акс. Bud. „Rika“ z Bydgoszczy 46.733. 47 , 
6) Karpiński i S-ka z Łucka . 40.989. 72 , 


Ostatnia oferta nie była uwzględniona przez 
Komisję przetargową, ponieważ uchyliła warunkom 
przetargowym w punkcie dotyczącym wymaganego 
wadjum w kwocie 3000 złp. 

Z pośród poz: stałych pięciu oferentów, trzech 
podało w ofertach swych ceny jednostkowe na ro- 
bociznę łącznie z materjałem drzew n/m, inni tylko 
na samą robociznę. Skutkiem powyższej rozbieżno- 
ści Komisja przetargowa zmuszoną była poddać ba- 
daniom poszczególne kategorie robót, zestawiając je 
z sumami oferowanych ryczałtów, a to celem odna- 
lezienia wypośrodkowanej wspólnej podstawy dla 
porównania ceny ryczałtowej poszczególnych oferen- 
tów. Przyjęto w zasadzie procentową zniżkę, jaką 
firmy deklarowały w sumach swych ofert od ceny 
kosztorysowej. W powyźszy sposób przerachowane 
sumy ofert dały następujące wyniki: 

1) Bobrowski robocizna łącznie z materj. 


drzewnym og, koszt. . . 93.657. 5982p: 
2) T-wo Rob. Techn.. .. . . 86.737. н 
3) Majblum-Landau ‚ 60.546 5 
4) „Rika“ OWE |< . 57.138 ы 
5) 102. Czerwiński-Jurasz-Zaharjewicz , 54773. 20 , 
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Roboty odbudowy mostu pod Pantalia uzyskała 
firma „Czerwińskj - Jurasz- Zacharjewicz* ze Lwowa 
za ogólną sumę 54.773. 20 złp. z terminem ukoń- 
czenia do dnia 1 grudnia r. b. W ostatniej chwili 
Redakcja dowiaduje się, że firma „Rika“  zaniosła 
sprzeciw do odnośnych władz przeciwko dowolne- 
mu interpretowaniu przez wnioskodawcę Kom. Prze: 
targowej inż. H. Ziembickiego Kier. Państw. Zarz. 
Drog. z Dubna sprawy przerachowań cen przy wy- 
pośrodkowywaniu podstawy dla porównania cen. 


Budowa mostu przez rz. Styr pod Rożyszczami. 


W marcu m-cu r. b. odbył się w Sejmiku Po- 
wiatowym w Łucku przetarg na budowę mostu 
leżajoworozporowego przez rz. Styr w Rożyszczach, 
na drodze powiatowej Rożyszcze — Zcfjówka, dł. 
172,6 mb. 

Roboty zostały oddane firmie „Rika“ z Byd- 
goszczy za 38963 zł. 

Materjał w stanie obrobionym, jak również 
okucie, Sejmik dostarczył na miejsce budowy. 

Należy nadmienić, że materjał dano najlep- 
szego gatunku, zwłaszcza dębowy. 

Budowę rozpoczęto w połowie kwietnia i do- 
tychczas wybudowano 7 przęseł niesącej części mo- 
stu i przystąpiono do wykonania górnej. Przyczułek 
od strony Rożyszcz już zakończony i obecnie przy- 
stąpiono do robót ziemnych, —przyczułek zaś od 
strony Wełnianki—na ukończeniu. 

Zawdzięczając Okr. Dyr. Rob. Publ. dwa przęsła le- 
żajowe zamienione na jedno—o rozpiętości 34,96 mb. 
systemu kratowego Howe'a. 

Należy podkreślić wielkie zainteresowanie się 
powyższą budową Okr. Dyr. Rob. Publ., która chętnie 
udziela subwęcje państwowe i dokłada starań, aby 
budowa ta szła pomyślnie. 

Roboty, są zorganizowane fachowo; dla przy- 
śpieszenia ich firma „Rika* sprowadziła na miejsce 
budowy kafar parowy, jako też dokonywa roboty 
wyłącznie przez kwalifikowanych cieśli umyślnie spro- 
wadzonych z Bydgoszczy. 

Kieruje budową mostu z ramienia Wydziału 
Powiatowego Sejmiku, ‘Kierownik Oddziału Techni- 
cznego tegoż Sejmiku p. G. Głuszczuk, zaś dozór 
na miejscu budowy pełni inż. M. Kołmakow. 

W zakończeniu niniejszego należy przyznać 
Wydziałowi Powiatowemu Sejmiku, że zdaje sobie 
sprawę ztej pierwszej poważnej budowy, jaką przed- 
sięwzięto w bieżącym sezonie budowlanym. 


IV ty Zjazd Delegatów Stowarzyszeń Mierniczych. 


W dniach 6, 7 i 8 kwietnia b. r. w Warszawie, w lokalu 
Stowarzyszenia Techników, odbył się IV Zjazd Delegatów Sto- 
warzyszeń Mierniczych. 

Głównym celem Zjazdu było omówienie sprawy orga- 
nizacji zawodu mierniczego, co jest obecnie szczególnie aktu- 
alnie, ze względu na to, że nowa ustawa o mierniczych przy- 
sięgłych, po uchwaleniu jej przez Sejm, weszła pod obrady 
Senatu, i czas jest najwyższy, oby zainteresowane czynniki 
wypowiedziały swoje dezydeiaty Jednocześnie w tem Jest 
opracowanie rozporządzenia wykonawczego do pomieni nej 
Ыс! oraz opracowania projektu ustawy o izbach mierni- 
czych. 

Uchwalona przez Sejm ustawa o przysięgłych mierni- 
czych, aczkolwiek stanowi, jak to stwierdził Zjazd, poważny 
krok naprzód w dziedzinie uporządkowania stosunków w za- 
wodzie mierniczym, zawiera, zdaniem Zjazdu, szereg usterek, 
mających ujemnie wpłynąć na należyte wykonywanie prac 
pomiarowych i los pracowników tego zawodu. Po przeprowa- 
dzeniu szczegółowej ayssusji postulaty Zjazdu zostały sfor- 
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mułowane w specjalnym memorjale, który został złożony do 
Senatu. Postulaty te zdążają przeważnie do tego. aby unieza- 
leżnić mierniczych przysięgłych od zbyt daleko sięgających 
wpływów Ministerstwa Reform Rolnych, w którem uchwalony 
przez Sejm projekt ustawy przyznaje „zbyt wielki udział 
w normowaniu Spraw, tyczących zawodu mierniczego, i decy- 
dowaniu o ich losie*. Zjazd bowiem wychodzi z tego założe- 
nia, że tylko jedna władza, a mianowicie Ministerstwo Robót 
Publicznych, może być władzą nadzorczą nad mierniczymi 
przysięgłymi, udział zaś w tym nadzorze M. R. R. wprowadzi 
tylko niepotrzebny chaos. 

Zjazd delegatów zawodu mierniczego, praca którego 
jest tak ściśle związana z wykonaniem reformy rolnej, nie 
omieszkał poruszyć również sprawy niedomagań, jakie pow- 
szechnie dają się tu zauważyć. W szeregu uchwał zostały 
podkreślone: wadliwa organizacja robót pomiarowych, zwią- 
zanych z reformą rolną, brak kredytów na prowadzenie robót 
komasacyjnych i wskutek tego zbyt powolny ich postęp, wresz- 
cie, zbytnia i uciążliwa dla ludności formalistyka przy załat- 
wianiu spraw komasacji i udzielaniu kredytów. 

W sprawie szkolnictwa mierniczego Zja d powziął daleko 
idącą uchwałę, zmierzającą do znacznego zredukowania ist- 
niejących szkół mierniczych. w tem przeświadczeniu, że obecna 
ich ilość nie jest dostosowana do potrzeb kraju, wskutek 
czego wytwarza się nadmierna ilość mierniczych, co jest ze 
szkodą dla państwa i społeczeństwa. 

Specjalny referat w sprawie etyki zawodowej wywołał 
na Zjeździe ożywioną dyskusję, która narazie, nie wydała 
konkretnych wyników. 

Oprócz tego porządek dzienny obrad Zjazdu zawierał 
sprawy utworzenia Centralnego Zwłązku Stowarzyszeń Mierni- 
czych i sprawy popierania czasopisma „Przegląd Mierniczy*. 
W tej ostatniej sprawie pewzięto uchwałę przymusowej pre- 
numeraty dla swoich członków przez wszystkie Stowarzyszenia 
miernicze. 

Niniejsze streszczenie wyników prac Zjazdu, skreślone 
na podstawie dostarczonego Redakcji naszego czasopisma 
protokułu, daje podstawę do stwierdzenia, że Zjazd ten nie 
pozostanie bez poważnego wpływu na unormowanie Stosun- 
ków w zawodzie mierniczym, co w obliczu wielkich zadań 
gospodarczych, podjętych obecnie przez państwo, posiada 
doniosłe znaczenie. <A 


Z życia Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników. 


Wydział Wołyńskiego Stowarzyszenia Techni- 
ków podaje do wiadomości swych członków, że 
w miesiącu sprawozdawczym odbyły się dwa posie- 
dzenia Wydziału: pierwsze na którem rozpatrywano 
sprawę wykupna Elektrowni w Łucku przez Magi- 
strat od T-wa „Wolt”, drugie zaś zwyczajne, na któ- 
rem rozpatiywano następujące sprawy: 

1) Zajęcie stanowiska co do nowej ustawy prze- 
mysłowej; opracowano przyczynek krytyczny do mają: 
cej być uchwalonej w krótkim czasie przez Sejm nowej 
ustawy przemysłowej, który następnie przesłano do 
Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych z prośbą 
o umieszczenie naszego głosu w memorjale do 
Sejmu. 

2) Przyjęcie nowych członków: przyjęło jedno- 
głośnie inż. Glikmana z Równego. 

3) Sprawę p. Leona Bądzkiewicza z Równego 
przekazano Sądowi dyscyplinarnemu do rozstrzy- 
gnięcia. 

4) W sprawie organizacji w Łucku Sekcji Na- 
ukowej Organizacji Pracy zwrócono się do Komisji 
z prośbą o przyśpieszenie załatwienia. 

5) W sprawie lokalu Stowarzyszenia mieszczą- 
cego się w Domie Stowarzyszeń Polskich w Łucku, 
uchwalono zwrócić się do p. Prezydenta m. Łucka 
z prośbą o nie dysponowanie lokalem bez wiedzy 
i zezwolenia Wydziału. 

Przypomina się członkom Stowarzyszenia, że 
doroczne Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 
28 czerwca b. r, w lokalu Stowarzyszenia, w Domie 
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Stowarzyszeń Polskich w Łucku. Początek o godz. 
10-tej. Program Walnego Zgromadzenia znajduje się 
w М 3 czasop sma. : 


W dniu 13 czerwca b. r. odbyło posiedzenie 
Wydziału, na którem rozpatrywano sprawę zorgani- 
zowania w Łucku kursów Naukowej Organizacji 
Pracy. Ulchwalono przystąpić natychmiast do wyżej 
wymienionej akcji w ten sposób, że na Walnem 
Zgromadzeniu członków, które ma się odbyć 28 bm. 
wygłosi p. Inż. Pruchnik odczyt ogólny w tejże spra- 
wie, na który zostaną również zaproszone szersze 
warstwy społeczeństwa. Nadto uzupełriono wakujące 
miejsce członka Komisji Rewizyjnej, wybierając je- 
dnogłośnie Inż. W. Bielickiego, oraz przyjęto na 
członka Stowarzyszenia, p. Karola Weschkego ze 
Zdołbunowa. (Eo A). 


Spis członków 
Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników. 


в. 
j Nazwisko i imie członka Miejsce zamieszkania 


Baranowski Piotr 
Bujalski Andrzej 
Baczyński Adolf 


Łuck, Szopena 19 

Łuck, Biuro Elektrowni 

Łuck, Jagiellońska Biuro 
Techniczno Leśne 

Równe, Litewska 9 

Łuck, Jagiellońska 139 

Łuck, Słowackiego 5 

Łuck, Dyrekcja Rob. Publ. 

Radom, Nadzór Techniczny 

Telegrafów i Telefonów 

Łuck, Zarząd Dróg Wodnych 

Równe, Piłsudskiego 10 

Łuck, Jagiellońska 130 

Równe, 3 maja 9 

Kowel. Państw. Zarz. Drog 

Łuck, Sejmik Powiatowy 

Równe, Ułańska 7 

Równe, Hallera 3 

Łuck, Szeroka 7 

Równe, 3 maja 72 

Równe, Więzienna 3 

Lwów, Halicka 9 

Równe 

Warszawa 

Łódź, Dyrekcja Rob. Publ. 

Dubno, Pocztowa 2 

Łuck, Wojewódzka 3 

Łuck, Poniatowskiego 1 

Równe, 3 maja 201 

Dubno, Panień d. Miszczuka 

Łuck, Jagiellońska 130 

Równe, 3 maja 131 

Kowel, Strażacka 9 | 

Łuck, Biuro Elektrowni 

Łuck, Szewczenki 31 

Radom, Dyrekcja Р. К.Р. 

Łuck, Monopolowa 2 

Warszawa, Erieson 

Równe, Chmielna 8 

Równe, Więzienna 23 

Łuck, Dyrekcja Rob. Publ. 

Łuck, Dyrekcja Rob. lubl. 

Łuck, Sienkiewicz£% 14 

Równe, Dyrektorska 6 

Łuck, Jagiellońska 01 

Ostróg, 3 maja 27 

Brześć n/B. 

Łuck, Dyrekcja Rob. Publ. 

Łuck, Rzeczna 5 

Kol. Wsiewałodówka gm. 
Kołki pow Łuck. 

Łuck, Czackiego 3 

Równe, Państw. Zarz. Drog 

Równe, Obozowa 10 

Łuck, Kościuszki 61 

Łuck, Biuro Elektrowni 

Kowel, Targowa 9 


1 

2 

3 

4| Bądzkiewicz Leon 
5 | Bielicki Wacław 
6| Borodin Bazyli 

7| Cytrycki Ryszard 
8| Choroszy Mateusz 


9| Ciełewicz Jan 

10| Dezor Stefan 

11| Dunin Władysław 

12| Demianow Teodor 

13 | Gamper Ljodor 

14| Głuszczuk Grzegorz 
15 | Gurski Wiktor 

16| Grigorjew Mikołaj 

17] Grodziński Aleksander 
18 | Glikman Szaja 

19 | Jaśkiewicz Arkadjusz 
20| Jakóbowicz Edward 
21| Kuszelewski Kazimierz 
22 | Kania Józef 

23] Karabiński Szczęsny 
24| Kokozow Jerzy 

25| Kołmakow Mikołaj 

26| Kożewnikow Grzegorz 
27| Kamiński Jan 

28| Koczan Wincenty 

29 | Kokesz Franciszek 
30| Kozłowski Witold 
|31| Kraft Tadeusz 

32| Lange Henryk 

33| Lange Edward 

34| Lange Kondrad 

35| Lewczanowski Aleksander 
36 | Lutz Eryk 

37| Lenkiewicz Witold 

38| Leszczyński Stefan 
39| Lubiński Stefan 

40| Lewandowski Marjan 
41| Łakociński Leon 

42| Mickiewicz Władysław 
43| Marcinowski Jan 

44| Malinowski Jakób 

451 Mackiewicz Józef 

46| Malisz Eugienjusz 

47| Matraś Wiktor 

48 | Miłobęcki Stanisław 


49 | Niewmierzycki Kazimierz 
50 | Nowosielski Felicjan 

51] Ostolski Witold 

52| Pietrow Aleksy 

531 Pietrow Miehał 

154 | Pomykalski Stanisław 


| 
55| Pilsudski Stanislaw 
56| Press Grzegorz 
57| Pruchnik Józef 
58| Pawłowski Mikołaj 
59| Raczyński Franciszek 
60 | Rajewski Emanuel 
61| Romanowski Józef 
62| Romanowicz Cezary 
63| Rubanowicz Konstanty 
64| Siemiencow Michał 
65| Senko Jan 
66 | Szczerepanowski Kazimierz 
67 | Siemiątkowski Jan 
68| Sarnowski Henryk 
69| Szczygieł Franciszek 
70| Sikorski Stanislaw 
71 | Swietochowski Walery 
72| Szymanowski Marjan 
73 | Szczudło Kazimierz 
74| Szebanow Konstanty 
75| Sikora Teofil 
76| Sznajder Michał 
77| Senkowski Stefan 
78 | Suszyński Jan 
79 | Turowski Marjan 
80| Wiśniewski Marjan 
81| Wolański Witalis 
82| Wozniesieński Aleksander 
83| Woroszyński Zygmunt 
84| Warakin Jak 
85| Wejtko Mikołaj 
86] Wasilewski Borys 
87 | Werpechowski Feliks 
88 | Ziembicki Henryk 
po Ziembiński Włodzimierz 


Wilno, Moniuszki 19 
Równe, Francuska 6 

Łuck, Dyrekcja Rob. Publ. 
Równe, Barmacki zaułek 2 
Łuck, Jagiellońska 130 
Równe, Dyrektorska 9 
Łuck, Wojewódzka 3 
Łuck, Zarząd Dróg Wodnych 
Łuck, Szopena 19 

Łuck, Jagiellońska 111 
Krzemieniec, Pocztowa 10 
Łuck, Szewczenki 5 
Równe, Hallera 39 

Łuck, Krakowska 4 
Krzemieniec, Szeroka 31 
Krzemieniec, Kładkowa 39 
Równe, Mickiewicza 8 
Krzemien., Słowackiego 10 
Kiwierce, 

Łuck, Zarz. Okr. Las. Państ. 
Łuck. Dyrekcja Rob. Publ. 
Łuck, Dolna 2-a 

Równe, 3 maja 45 
Warszawa, Polna 78-2 
Łuck, Lubelska 9 
Krzemieniec, Zawalna 9 
Równe, Jagieliońska 33 
Francja Nicea 

Bydgoszcz, Insp. Dróg Wodn 
Czechy, Praga 

Równe, 3 maja 6. 

Łuck, Dyrekcja Rob. Publ. 
Równe, Hallera 39 

Dubno, Piekarska 12 
Lubomf, Państ. Zarz. Drog. 


Przepisy samochodowe. 


ruchu automobilowego na 


Wobec zwiększającego się 
przepisów dla 


Wołyniu podaje się do wiadamości wyciąg z 
starających się o pozwolenie: 

1) na prawo kursowania samochodu; 

2) na prawo prowadzenia samochodu. 

Każdy nowonabyty samochód lub motocykl winien być 
zarejestrowany w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
w Łucku. Podanie o rejestrację, składa się pod adresem Dy- 
rekcji. 

Do podania należy dołączyć: 

1) dwie fotografje, względnie dwa rysunki samochodu 
łub motocyklu; 

2) krótki techniczny opis; 

3) deklarację. 

(Formularze podań, opisu i deklaracji, można otrzymać 
w Dyrekcji). 

4) dowód własności 
kupna); 

5) Świadectwo o dopuszczalności typu, które wydaje 
firma sprzedająca samochód; 

6) kwit Kasy Skarbowej 
petenta kosztów rejestracji. 

Opłatę tą należy wnosić na Dochód Min. Rob. Publ. 
Dz. П. 9 12 poz. 4 w wysokości: 

a) dia samoch. osob. —16 złotych 
b) „ motocykli —8 , 
c) „ samoch ciężar. 
półcięż. i autobus— 2 „ 
od każdych 100 klg. wagi w stanie gotowym do drogi (bez 
ładunku). 

Po wniesieniu podania samochód winien stawić się 
w dniu oznaczonem przez Dyrekcję do zbadania przez Komi- 
sję Samochodową. Na przejazd dla rejestracji wydaje się 
próbny numer po przedstawieniu kwitu Kasy Skarbowej na 
40 złotych wpłacony: h jak wyżej. А 

О ile przedtem samochód był zarejestrowany w innem 
Województwie do podania należy dołączyć tylko pozwolenie, 
dowód własności, deklarację i kwit Kasy Skarbowej na opła- 
cone w wysokości 20% poprzedniej staw«i kosztów przereje- 
stracji. W tym wypadku samochód nie stawia się na komisję, 
a Dyrekcja natychmiast wydaje nowe pozwolenie i znaki, 
przyczem znaki poprzednie odbiera Dyrekcja. 

W razie sprzedania samochodu należy powiadomić Dy- 
rekcję w ciąqu 8 dni. Każdy ubiegający się o pozwolenie na 
prawo prowadzenia samochodu winien złożyć podanie do 
Starostwa w miejscu zamieszkania. 


(odpis rachunku, względnie aktu 


ma dowód uiszczenia przez 


Nr. 4 
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Do podania należy dołączyć: 

1) dwie fotografje; 

2) wyciąg świadestwa urodzenia; 

3) wyciąg z książeczki wojskowej (stosunek do wojskaj; 

4) świadectwo lekarza urzędowego stwierdzające, że 
kandydat nie posiada wad organicznych lub 'chorób, utrud- 
niających prowadzenie samochodu; 

5) świadectwo z odbycia sześciomiesięcznej 
w warsztatach mechanicznych; 

6) świadectwo z odbycia trzechmiesięcznej praktyki pro- 
wadzenia samochodów. 

UWAGA [: O ile by kandydat miał ukończoną specjalną 
szkołę szoferską, lub jakąkolwiek średnią lub wyższą szkolę 
techniczną, zamiast świadectw pod 5) i 6) należy dołączyć 
odpis dyplomu. 

UWAGA П: O ile kandydat nie będzie się trudnił szo- 
ferstwem zawodowo, lecz jako sportowiec, świadectw pod 5)i 6) 
można nie dołączać. 

7) Kwit Kasy Skarbowej na 20 złotych tytułem kosztów 
egzaminu na dochód jak wyżej. 

j W dniu wyznaczonym przez Dyrekcję odbywa się eqza: 
min ze: ' 

a) znajomości 'przepisów policyjnych, dotyczących ruchu 

samochodów; 

b) znajomości konstrukcji samochodu; 

c) znajomości prowadzenia samochodu w praktyce 

Do egzaminu *winien kandydat dostarczyć samochód 
tego typu którego kierowcą chce zostać. 

Do egzaminu nie dopuszcza się osób: 

1) ni' posiadających skończonych 18 łat życia; 

2) nie umiejących biegle czytać i pisać po polsku; 

3) podlegających nałogum, obniżającym ich wartość 
fizyczną i moralną. 

Przepisy jazdy samochodem można znaleźć w Dzienni- 
kach ustaw za rok 1922, Nr. 65, 


Lzyskanie koncesji samochodowych. 


Pozwolenie na przedsiębio:stwo samochodowe lub za- 
przęgowe udziela pan Wojewoda. Pedarie należy składać u 
właściwego starosty. Powinno ono zawierać: 1) dane co do 
osoby odpowiedzialnej wob c władz za wykonywanie przed- 
siębiorstwa, 2) dane co do jakości, typu i maksymalnej wagi 
samochodów lub środków przewozowych zaprzęgowych. 3) plan 
wykonywacia przedsiębiosstwa, 4) wskazanie mie'scowości, 
między któremi ma być dokonywany przewóz (w odpowied- 
nich wypadkach inarszruty), projektowaną ilość kursów obus 
stronnych dziennie, oraz 5) projektowaną taryfę przewozową. 
Do podania należy dołączyć zobowiązanie na bezpłatne prze- 
wożenie przesyłek pocztowych w iiości do pięćdziesięciu ki 
logramów wagi na samochód ciężarowy iub autobus i do 
dwudziestu pięciu kilogramów na samochód osobowy przy 
każdym kursie, oraz na żądanie miejscowej władzy pocztowej 
rezerwować miejsce dla konwoju. 

Podanie opłaca się stemplem w kwocie 35 złotych 
i 20 grcsry od każdego załącznika. 

Udzielone pozwolenie, opłaca się stempiem również 
w kwocie 35 złotych. B. W. 


List do Redakcji. 


Do Szanownej Redakcji 
„Wołyńskich Wiadorności Technicznych”. 

W imi; prawdy upiaszamy Szanowną Redakcję o umie- 
szczeniż na łamach poczytnego wydawnictwa odpowiedzi na- 
szej na artykuł p. inż. Wasilewskiego pcd tytułem „Sprawa 
wykupu elektrowni“, umieszczeny w Nr. 3 „Wiadomości Te- 
chnicznych*: 

Szanow ty Panie lnżynierzel 

Będąc zwolennikiem nięzwłocznego wykupu elektrowni 
naszej przez Magistra! m. Łucka, Pan jako najsilniejszy argu- 
ment słuszności swego stanowiska przytacza wniosek, iż mu- 
nicypali acja elektrowni wpłynęłaby niezawodnie na znaczne 
obniżenie cen za prąd elektryczny i jako na przykład powo- 
łuje sę Pan na komunalną elektrownię m. Równeco, gdzie 
prąd rzekomo kosztuje o 30% taniej niż w Łucku. 

Obliczenia podane przez Pana są niezgodne z rzeczy- 
wistością, gdyż według posiadanego przez nas oficjalnego za- 
świadczenia Magistratu Rówieńskiego cery za prąd elektry- 
czny w Równem od dnia 1.1 1925 r. są ustalone następujące: 

Za 1 kwh — 85 gr. і za jedną żarówkę 25 świecową — 
4 zł. 90 gr. 


praktyki 


My zaś, ustalając ceny na podstawie zatwierdzonego 
przez p. Ministra Przemysłu i Handlu orzeczenia Komisji Roz- 
jemczej, pobieramy od abonentów pierwszej kategorji (mie- 
szkania prywatne i urzędy państwowe) t. j. od 85% abonentów 
za 1 kwh—97 gr. i za jedną żarówkę 25 świecową—4 zł. 12 gr., 
reszta abonentów płaci 1 zł. 29 gr. za 1 kwh i 3 zł. 90 gr. za 
1 żarówkę 25 świecową. 

Zaznaczyć tu trzeba, że u nas większość abonentów 
korzysta z taryfy ryczałtowej, a więc tańszej niż w Równem. 

Zestawienie podanych cyfr najwyraźniej świadczy, iż 
obliczenia Pana są zupełnie mylne i Ze eksperiyza Pańska 
w naszej sprawie zbudowana została na bardzo kruchych 
podstawach. 

Twierdzi Pan dalej, że przejście elektrowni do miasta 
sprzyjałoby rozwojowi drobnego przemysłu. 

Śmiemy w io wątpić. 

Weźmy jako przykład przytoczone przez Pana m. Rów- 
ne, które liczy przeszło 75 000 mieszkąńców i posiada bardziej 
niż Łuck rozwinięty handel i przemysł. l cóż zobaczymy; 
elektrownia nie pracuje tam w ciągu całej doby, a więc nie 
dostarcza prądu dla celów przemysłowych, aczkolwiek jest 
komunalną. 

Tymczasem w Łucku, liczącym zaledwie 29.000 ludno- 
ści, gdzie handel i przemysł w porównaniu z Równem jest 
znacznie *słabiej rozwinięty, elektrownia nasza pracuje przez 
całą dobę i chętnie of'aruje prąd elektryczny ze zniżką 50— 
60% w stosunku do cen taryfowych ma światło z jedynem tyl- 
ko zastrzeżeniem, by пе używać prądu dla celów przemysło- 
wych w ciągu 3—4 godzin wieczornych, kiedy elektrownia jest 
najwięcej obciążoną. 

Nie drożyzna więc prądu, Panie Inżynierze, jest przy- 
czyną słabego rozwoju przemysłu, a ogólny kryzys gospodar: 
czy, brak іпісјајуму i kapitałów staje temu na przęszkodzie. 

Zeby wreszcie ostatecznie przekonać ludność o konie- 
czności wykupu elektrowni, nie poprzestając jedynie na Ró- 
wnem, robi Pan wycieczkę do Ciechanowa, gdzie, nawiasem 
mówiąc, еіекі:омпіа dotychczas nie jest jeszcze urucho- 
тіога Drogą długich obliczeń zobrazowuje Pan, ile setek 
tysięcy złotych zyskałaby ludność Łucka przy ustałeniu 
taryfy Ciechanowskiej, po wykupie oczywiście elektrowni przez 
miasto. 

Wolne żarty, Panie znawco! Czy nie właściwiej i poważ- 
niej byłoby, gdyby jednocześnie obliczyć w cyfrach, jak 
w praktyce wyglądałby Magistrat przy zastosowaniu taryfy Cie- 
chanowskiej w Łucku. Szkoda również, że Pan nie zwrócił się 
do Dyrektora elektrowni w Równem p. inż. Rossdejczera; do- 
wiedziałby się Pan napewno od niego. że porównywać taryfy 
w dwóch różnych со do warunków produkcji miejscowoś- 
ciach mogą tylko fachowi inżynierowie. 

Trzeba przyjąć, za pewnik, że każde przedsiębiorstwo, 
czy {о prywatne, czy komunalne musi się trzymać realnej 
kalkulacji handlowej, inaczej bowiem ani prawidłowo funkcjo- 
nować, ani rozwijać się. ani istnieć nie może 

Mówiąc o tej lub innej taryfie, należy uwzględnić wa- 
runki nie tylko ogóino państwowe, ale i miejscowe, to zna- 
czy stan gospcedarczy i finansowy kraju, obciążenie podatko- 
we, środki komunikacyjne, odległość od tańszych źródeł pro- 
duktów opałowych, moc i system elektrowni i wiele innych 
rzeczy, w przeciwnym bowiem razie można łatwo dojść do 
wniosku, iż taryfa najlepiej jest stosowana u naszych wschod- 
nich sąsiadów, gdzie energja elsktryczna udziela się abonen= 
towi zupełni» bezpłatnie przez znacjonalizowanie elektrowni. 

Nie uwzględnił Pan również, Panie Inżynierze, w swoich 
wywodach, Z= koszta administracyjne i kontroli w przedsię: 
biorstwach państwowych i komunalnych czę:to grubo prze- 
wyższają zyski prywatnego przedsiębiorstwa i że dla prowa- 
dzenia każdego przedsiębiorstwa potrzebny jest kapitał i kre- 
dyt, którym Magistrat m Łucka nie rozporządza. 

Na zakończenie musimy wyrazić prawdziwy żal, że 
w charakterze rzeczoznawcy zosiał powołany przez Magistrat 
nie inżynier elektrotechnik, a inżynier komunikacji. Można 
bowiem świetnie i tanio budować mosty żelbetonowe i koleje 
nie umiejąc uruchomić zwykłej prądnicy. 

Racz Pan, Panie Inżynierze, przyjąć wyrazy najgłębszego 
poważania. 


Zatząd Twa „Woli“. 
P.S. Dlaczego Pan, Panie lInżynierze, tak wstydliwie 


przernilcza udział w eksoertyzie znanego w całym Łucku па- 
szego przyjaciela p. A Jehra? 


Zarząd T-wa „Мо“. 


Redaktor odp. inż. H. Lange. 


Wydawca: Wydział Wołyńskigoe Stowarzyszenia Techników. 
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OGLOSZENIE 


: Urząd Wojewódzki Wołyński — Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 

: w Łucku, niniejszem ogłasza ustny przetarg na sprzedaż samochodów: 

© I. Ciężarowego marki „Fross-Biissing" nosności: 3 tonny Nr. silnika 395 

р o sile 36. КМ z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga więk- 

> szej naprawy: 

= П. Osobowego па 6 osób marki ,Itala“ Nr. silnika 752 o 4-ch cylindrach 

3 mocy 10/30 HP z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga śred- 

: niej naprawy. 

2 JII Osobowego na 4 osoby marki „Кога“ Nr. silnika 355704 o sile 11/22 KM. 

Ë z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga średniej naprawy. 
Przetarg ma się odbyć w dniach 14, 21i28 lipca 1925r. w lokalu Dyrekcji 

(Jagiellońska 22) o godz. 11-еј. Osoby życzące nabyć samochody winny złożyć 

przed przetargiem wadjum w kwocie 100 złotych do Kasy Dyrekcji. 
Samochody można oglądać w godzinach urzędowych w garażu Dyrekcji 
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S 

> w Łucku. 

š | Dyrektor 

2 (—) Pruchnik. 
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OGŁOSZENIE. 


Powiatowy Komitet Budowy Domów urzędniczych w Kostopołu, Województwa Wołyń- 
skiego, ogłasza niniejszem przetarg publiczny, na budowe dwóch domów dla kolonji urzędni- 
czej w Kostopolu na dzień 29 czerwca 1925 roku godz. 12 w poł. na ogólną sumę okcło 
350 tysięcy złotych. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Budowa domów dla kolonji urzędni- 
czej w Kostopcolu* winny być składane w Starostwie Kostopolskim do dnia 29 czerwca b. r. 
godz. 9 rano włącznie wraz z wadjum wynoszącem 3% od sumy oferowanej, złożanem w go- 
tówce lub w papierach pupilzrnych, przyjmowanych po kursie 80% ceny giełdowej. Wadjum 
złożono być winno w Kasie Skarbowej w Kostovolu na rachunek Ром. Kom. Bud. przyczem 
kwit Kasy Skarbowej dołączony być winien do cferty. 

Plany i kosztorysy są do przejrzenia w Starostwie Kostopciskim od dnia 15 do 24-go 
czerwca b. r. < 

Blizszych wyjasnieñ dotyczacych budowy udziela architekt. р. Siemiatkowski м Równem, 
ul. Hallera 39, oraz kierownik budowy architekt. Z. Tarasin w Warszawie, ul. Poznañska 16, 
tel. 106-81. 

Komitet zastrzega sobie prawo wyboru firmy bez wzgledu na oferowane ceny. Budowa 
rozpocznie się natychmiast po zatwierdzeniu umowy przez Główne Kierownictwo budowy do- 
mów urzędniczych w Brześciu n/B. 


Kostopol, dnia 10 czerwca 1925 r. 


DDD PO NNDO О) 


Przewodniczący Komitetu budowy 
domów urzędniczych 


STAROSTA 
(—) Korkozowicz. 
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